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Biuro Hedaieji „Dritnnika PcisKiego," ulica Batorego 
liczba 26 iprzedtom Halicka 46).

1'i-oJplata wynosi we Lwowi6 rocznie 18 złr. — półrocznie 
y złr. — kwartalnie 4 złr 50 ct. — miesięcznie 
1 złr 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półro. ini 9 12 złi. — kwartalnie fi złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Fnajcji, Anglji, Włoen i Sewajearji rocznic 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

N unier kosztuje 6  centów.

Przedpłatę i ogłoszenia przrji 'owie:
Biuro Administracji „Dziennika Pol 

liczba 6. i 7 w domu pana 
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Rękopisów Pedakcja nie zwraca.
T b lM iM  B ^ d a b « J I  1 7 1 . wychodzi codziennie, niewylaczając niedziel i świąt o 8 .  rano.

Prywatna korespondencja i nekrologi
Drobne ogłoszenia po J */i eenta od w t -%r.—TTffiiieszka 

nia i sklepy po 1  ot. ed wyiazu ’

Beklaiy w m m  „Nadesłane” 20 uut. od uersza.

Wybory węgierskie.
Lwów 20. czerwca.

Woda i ogień!
Szeroką strugu rozlała się Cisa po urodzaj

nych niwach Szegedynu, wydzierając setkom lu
dzi ich mienie, ale czemże był ton wylew w obec 
olbrzymiego potoku lawy, który z krateru rozszala- 
łyth namiętności splunął po kr .ju całym, siejąc 
załączenie i śmierć. Ze sprawozdań znemy środki 
agitacyjne, jakich tam używano: gdzie słowa i nar 
uawy byiy bezskuteczne, przemawiały noże, sza
ble, kamienie i —  ogień Nie można naturalnie 
czynić za. to odpowiedzialnym iządn, jest to cha 
rakterystyczną a zwykłą cechą wyborów węgier
skich, przy których musi płynąć n/ew i wino, 
jest to wynikiem temperamentu narodowego i ży
wego ttdz.ała w życiu publicznem. Ze znaleźli się 
ludzie, którzy na zimno, w celach własnycH na
miętności te rozdmuchiwali, jest to rzeczą tak na
turalną, że nikogo ani dziwić ani zastanawić nie 
może.

Z tak stoczonej walki wyszła zwycięzko partja 
liberalna i zapewniła sonie pięcioletnie panowa
nie. W  tym bowiem roku poraź piei wszy na tak 
przeciąg czarni wybierane reprezentantów narodu. 
Zdawałoby się zupełnie naturainem, żf zwyeięztwo 
liberalnego stronnictwa powinno wywołać hymny 
zachwytu w prasie liberalnej: tak też jest istotnie, 
ale przecież w zwyci jzkieb biuletynach brzmi ja
kaś nioharmonijna nuta, czuć. że na dnie radości 
zrodziły się poważne obawy.

Wyniic wyborów węgierskich, dający tam ol
brzymią przewagę stiounietwu liberalnemu, nie 
jest objawem zdrowych stosunków politycznych. 
Nie leanokrotnie już ubolewał Tisza, że naprze
ciw jego stronnictwa nie stoi żywa i ruchliwa, na
leżycie zorganizowana politycznie opozycja. Jako 
dobry patrjota, jako wyborny mąż stanu odgaduje 
on jej bruk i przewiduje złe skutki, jakie ztąd 
mogą wymknąć.

Tak słaba opozycja,jak węgierska, nie zdolną 
jeut do wykonywania należytej kontroli nad czyn- 
uośt.ami większości, a gdyby ta dzisiejsza wię
kszość umiarkowana i panująca nad sobą, utraciła 
te przymioty i weszłt pchana własną siłą na dro
gę zgntmą dla kraju — wówczas ta opozycja, jaka 
jest dzisiaj, nie stanowiłaby wystarczającej zapory. 
Zresztą świat i -dee muszą sie odradzać. Zasady, 
na których opiera się władza pewnego stronnictwa 
tracą z czasi-m swą twórczą i ożywczą siłę: jedno 
i to samo powtaraejąe się pizez dnie i miesiące— 
przez lata staje się monotonnem, nużąpetn a < ze 
st„ i berposyu- . ł nem, potrzeb* ążeby powiało 
orzeźwiające powietrze nowych Idei, ażeby nowe 
myśli zajaśniały jak błyskawice wśród dusznej atmo- 
smry. Bządząoe stronnictwo, otoczone zasłużoną 
czolą, poczyna chwiać bię bez widocznego powodu 
i wreszcie scbudzi z pola ustejiująe miejsca żywo- 
uwejszemn pierwiastków' j  »Lm pierwiastkiem —  
mówimy tu upecjaluie c parlamencie węgierskim— 
powtauw być opozycja. Ażeby ta jednak mogła 
hateŻTcie spełnić swoje zadanie, ażeby w danej 
chwili mogła zastąpić stronnictwo rządzące, powin
na -być- zorganizowaną, natężycie politycznie doj- 
rzwa i świadomą twych celów, słowem powinna 
być tem, czem nie jest dzisiejsza opozycja w wę- 
gięrsjfcim parlamencie. Odczuwają to węgierscy mę 
żowie ita. i —  i ztąd ich troska o przyszłość. Li-1 
beiidne strunmetwo węgierskie stoi Tiszą —  a po 
ustąpieniu liszy?

Przypomnijmy sobie tylko walki uguduwe z r. 
8, w czasie, których Tisza po dwakroć prosił

dzisiejszego stanu rzeczy : zwyeięztwo nie może być 
niemiłem part) liberalnej, ale zwyeięztwo odnie
sione w poczuciu konieczności zwycięztwa, prze
konanie, że stronnictwo to m u s i a ł o  być nie
zwyciężone, nie może być miłem dla troskliwego 
o przyszłość kraju pairjoty.

Takie to myśli nasnwają się i prasie węgier
skiej — a choć dzienniki nie zawsze wypowiada
ją je otwcrce, to jednak znać, że są one wielką 
trocką, z którą wszyscy bardzo się liczą.

C^uwiek czy dyplomata?
w eoług wiadomości nadchodzących z Serbji, 

zajmował poseł niemiecki hr. Bray,  podczas prze
silenia gabinetowego w Belgradzie bardzo dziwne 
i dwuznaczne stanowisko.

Vossische 5 Zig- doniosła — jak już podali
śmy — z najlepszego źródła, że rada hr. Bray u 
nie mało się przyczyniła do powołania Risticza na 
prezydenta gabinetu.

Inne natomiast pisma niemieckie a po części 
i austrjaekie, nie chcą przyznać, aby się rzecz w 
ten właśnie sposób miała. Przyznają one, że hrabia 
nray jest bardzo dobrym przyjacielem króla Mi
lana, że mu zaw7sze towarzyszy na polowaniu i że 
w bardzo zażyłych pozostaje stosunkach z panem 
Risticzem, przypuszczają jednak, że oficjalnie nic 
przyczyniał się w sposób powyżej przedstawiony 
do rozwiązania przesilenia. Niemcy jako takie z 
pewnością nie działały przeciw interesowi Austrji. 
Ozy jednak hr Bray, jako człowiek prywatny nie 
poszedł za daleko i nie zajął stanowiska nadto 
eksponowanego, to jest pytanie, na które te same 
pisma dają odpowiedź —  twierdzącą. Wierzyć się 

I prawie nie chce, czytając podobne doniesienia pism 
I niemieckich, Już wcale dziwnem i liaiwnein wy

daje się tłumaczenie postępowania hrabiego Bray’a. 
Jak można w sprawie tak wysoce dyplomatycznej 
i tak doniosłego znaczenia politycznego rozdzielać 
reprezentanta niemieckiego na dyplomatę i czło
wieka prywatnego.

Na dworze króla Milana, przy którym hrabia 
Bray jest akredytowany, każdy krok jest polityczny 
i tylko ze stanowiska politycznego może być oce
ni anje Cokolwiek hrabia Bray czyni, czyni on nie 
jako człowiek prywatny, bo nim nie jest, ale jako 
dyplomatyczny reprezentant Nic«riec i świat go 
jako akiego ocenia. Gdyby się więc doniesienie 
Yosaiache Ztg. o udziale pana hrabiego Bray a 
w przesileniu belgradzkiem sprawdziło, wówczas fakt 
ten rzucałby nowe a charakterystyczne światło na 
prsymi«rze międz', Austrją a Niemcami, c którego 
serdeczności i ścisłości usta ministerjalne nas ty
lokrotnie zapewniały.

1878,
o dymisję i musiał ją  cofnąć, gdyż nie było nifco- 
go, ktoby jako jego następca mógł stworzyć sóbie 
pewną większość— i aferę Jańsktago, z powodu któ
rej 'Tisza nie mogąc uzyskać pewnych ustępstw, 
miał zamiar opuścić.stet- rządów— a przecież musiał 
pozostać z braku odpowiedniego następcy.

Cóż się stanie, gdy tego doświadczonego wo
dza zabraknie?— I oto, w czem leży ujemna strona

Z  berlińskiego dworu.
Nowojc Wremja zamieszcza list z Berlina o 

stosunku cesarza Wilhelma do jego wnuka księcia 
Wilhelma, przyszłego następcy tronu. Podajemy 
zeń parę ciekawych szczegółów.

„tJesarz był z»wsze przywiązany do wnuka, 
który całkiem wdał się w swego dziadka, cd naj
wcześniejszej młodości okazując namiętność do 
wszystkiego co tchnie wojskowością; w obecnym 
zaś czasie uważają go za jednego z najdzielniej
szych oficerów aimji pruskiej.

„Trzeba widzieć, z jakim zapałem książę od
daje się akcji wojskowej: w maneźu, na mustrze, 
w sztabie, ażeby poznać w nim żołnierza z pro
fesji, z zamiłowania sztuki. Z tego to właśnie po
wodu posiadł on przychylność cesarza, stawiającego 
karność wojskową ua pierwszym planie.

„Wszystko w księciu zniewala dla” cesarza: 
i ta okoliczność nawet, że ma czterech synów7, gdy 
następca tronu ma ich dwóch tylko i zamiłowanie 
księcia Wilhelma do wspaniałych osteutacyj tak wy
bitnie różniące się od skromnego gustu jego ojca. 
Jako ilustracja charakterystyki stosunków międz

tymi przedstawicielami trzech pokoleń, może po
służyć następujący mały epizod : W dzień jubile
uszu cesarza następca tronu zj..wil się pierwszy 
z powinszowaniem i przyszedł pieszo, ks. v ilhelm 
zjawił się ostatni a przyjechał karetą poszóstną. 
To zachwyciło cesarza, Który kazał tez wnusowi 
przejechać ówakroć przed pałacem, gdy tymcza
sem sam zacnwycał się tym widokiem z oKien 
swego gabinetu. W obecnej «hw8f sto; mu k cesa
rza z ks. Wilhelmem stał się fcszcze sekiejszym, 
książę codziennie odwidza ce n a  i wiodą nie
skończone rozmowy o ulubionej sztuce wojennej."

O s t a n i e  z d r o w i a  n a s t ę p c y  t r o nu  
donoszą:

„Sprawozdanie Virchow« udzielone lekarzon 
i rodzinie Królewskiej jest odmienne od tego, które 
okazano następcy troim i które będzie ogłoszone. 
Virchow, który jest osobiście wielce przywiązanym 
do następcy tronu, przyszedł Su oełacu ze* łzawi 
w oczach i oświadczył, że b Mania skłam ją go 
niestety do przekonania, że choroba jest nieule
czalną, że życic następcy tronu jest zagrożone. 
Mackenzie również się nie łudź . spodzta ,va się 
tylko zapobiedz boleściom, rozwój choroby wstrzy
mać, niebezpieczeństwo odwlec; ki.iowej angiel
skiej powiedział on całą prawdę. U<■ tego to gro
źnego położenia odnoszą się ogłoszone słowa księ
cia Bisir.arka, że się trzeba zdać na Bogi Następ
czyni tronu jesl powiadomioną i przygotowaną na 
katastrofę. Sam pacjent łudzi się, nic pi u puszcza 
niebezpieczeństwa, więc przez wzgląd jedynie na 
niego nie zauieoha;:o podróży do Anglji. Katastrofy 
zresztą bliskiej nikt uie p/z cpusi-eza, moru nawet 
na kilka miesięcy nastąpić zupełne polepszenie,; 
lecz recydywa bi<d.:. w krtani, bądź ua innern 
miejscu jest niewątpliwą. W  tej mierze są zgodni 
lekarze niemieccy, wiedeńscy i Mackenzie. Cesarz 
Wilhelm jest zrezygnowanym ; miał on od dawua 
tę zabobonną wiarę, że sjd po nirn rui nastąpi. 
Sfery dworskie i polityczne rozważają następstwa 
dwóch katastrof śmier-o cesarza i następcy trenu ; 
dzieje się to jednak w wielkiej tajemnicy z powo
dów naturalnych do zrozumień im W ;zystko to nie 
przeszkadza, że w najbliższym czasie, byle ,.e arz 
mógł jeszcze wsiać, cały bieg .(praw będzie szedł 
normalnym trybem, jakby mc qje zaszło i nic nie 
groziło. A jeżeli chwilowe polepszenia naCnrą, to 
biuletyny urzędowe będą, musią by mne-mic u- 
spokajające. Wymagają tego względy dynastyczne 
i polityczne."

Własność ziemska—pisze korespondent petersb. 
Dzień. Pozn.— dia Polaków i katolików od dawną 
straciła tu wszelki urok, a ziemia jako lokacja ko
rzystna Kapitału w obeę tak stanowi ycń dążności 
rządu i jego czynów nie dąp fm jpju fiejsze 1 ^a- 
rancji. Właściciele ziemscy, dzierżawy C ,acy 
powoli ale stale ze swemi kapitałami przenoszą się 
do miast, jakoż te przeważnie 2yo trskic, iiolśi ze 
ją bardzu wyraźcie. Najsilniej żyuowsko-rosyjskie 
mi iu na Litwie, M.ńsk —  dziś stało się tyle poi- 
skiem, że guberuator nowy kniaź Trubeekoj, uważa 
za stosowne wznowić murswiewewskieroskazy oję - 
zyku polskim i zobowiązać właścicieli zajazdów, 
domów publicznych, a nawet Kramarzy, by ani oni 
sami ani ich służba po polsku nie mowih, gro • 
żąc za niewypełnienie karą 25 rs. za kazćy raz.

Przód niedawnym jeszcze cs&sem w Mińsku 
żyd przy spotkaniu się z . fmn mówił ..zdrast- 
wujtie Jozif M ojsiejewicz (•,! śk.% Mi j rzowiez) a 
każda Rcjza Ambramk wn;;. /w ała rn- Roy.a Awra- 
mowna. Obecnie tego nie sły lać, a za u .« Klubie 
rosyjskim lokaj podając pias; cz sann-mii- gooorna- 
torowi odzywa się po polsku: „oto Drosze uan a
pańskie futro" —  co mówiąc nawiasem spowo
dowało znane odnowienie murawiewowskich u- 
kazów.

Wszystkie majątki ks. A^iitgensteina są wy
dzierżawione na bardzo długie teimina. Ukaz z 27 
grudnia 1884 r. zredukował wszelkie dzierżawy do 
12 lat, posesorowie przeważnie Polacy mieli jednak 
w znanym z prawości charakterze księcia pełną 
gwarancję, że umowy będą dotrzymane. W  obec 
nowego ukazu gwarancja wymyka się z pod woli 
księc.a Jud jogo spadkobierców. W rapie śmierci 
księcia 1000 folwarków musi być sprzedanych w 
ciągli lal t  z niepodobieństwem ala Polaków przy 
przejściu rych folwarków w roeyjsLii ręce pro
longaty umów. Td Khmszs posesorów do pomyśle
nia zawczksB o sobie i wycofaniu zaangażowanych 
kapitałów z affery, której trwanie zalezy od przy
padku. Naturalnie czyni się to z wielką stratą, a>e 
ż większą szkodą dla majątku.

Za dzierżawcami pójdzie sobie przynajmniej 
trzykroć liczniejsza straż leśna i familje rządców, 
bo w myśl istniejących przepisów noefi nabywcy 
Rosjanie, tyiKo Rosjanami posługiwać się mogą. 
Nie ma również wątpliwości, że właściciele wszy
stkich dóbr ukazem objętych a są to właśnie uaj- 
wzo'•owiej i najkosztowniej urządzone, nie nabędą 
ochoty robić nadal wykładów i *melj o-acji, mając 
nc widoku, że przy istniejących przepisach sprze
daże ziemskiej własności z wolnej ręki niepodo
bne a z licytacji są po prostu grabieżą. Trzeba 
zwrócić uwagę ua to, że i właściwi cudzozienn-y 
całą administracją, ponieważ mają złożoną z Pola
ków i że dla kraju najmniejszej szkody ale owszem 
znacznemi kapitałami, jakiemi rozrządzają i przy
kładem korzyści przynoszą.

Do korzyści zaliczyć należy i to, że osiedliw
szy Się tu stale, zbadawszy nasze siosunki i nas 
poznawszy, pozbywają się wielu uprzedzeń i z 
nami sympatyzują. Łatwo potem omn.r i prze
widzieć, jaki skutek manipulacja na tak olbrzymie 
rozmiary zakreślona i tair bezwzględnie przedsię
wzięta, pociągnie dla nieszczęśliwych polskich pro- 
wincyj. Będzie to prawdziwe zaburzenie i przewrót 
ekonomiczny, z jakim chyba ryczałtowe konfiskaty 
wielkiej rewolucji francuskiej porównać się dadzą. 
Mając to na wzgl. :e prawie chciałoby się uwie
rzyć, że ci, którzy caiowi ukaz z 26. maren po
dali do podpisu, sami żadnego o jego doniosłości 
pojęcia nie mieli.

Od miesiąca przewożą wielkie ilości prochu i 
rozmaitego lodzaiu zasobów wojennych do Brze
ścia a trzy tygodnie temt kusano reintwistom być 
w domu w pogotowiu, nigdzie się nie oddalając. 
Tych, którzy na spłair lub inne roboty powmajmo- 
frW:‘ stę W Aieone P o  -fiu  fcwaupoh 
pocziae^ zalecono poczthalterein nnec w pogoto
wia siodła i pucztyljonów, by zaraz po otrzymaniu 
rozesłać roznazy o powołaniu rezerw "Wseystkie 
zresztą przygotowania do szybkiej mobilizacji po 
robiono, jaku też do przewozu zmobilizowanych do 
najbliższych stacyy kolei żelaznych. Wszystko to 
bardzo dziwnie wyglądt. właśnie, że sic wykonywa 
podczas nastającej ciszy w polityce. Będą, zdaje

się i ułatwienia przyznane innym państwom. Tylko 
w obbf Serbii trwać będą pewne ułatwienia aż do 
roku 1895*. Nie bez interesu będzie pozna* te pań
stwa, które pozostają do Austrji w traktatowym 
stosunku. S<j niemi — oprócz powyżej wymienio 
nych —  Belgja, Ąnglja, Niederlandy, Persja. Por- 
tugalja, Szwaj^Ai-ja i Hijzpauja z 3 2-miecięcznym 
termmen wypowiedzenie, Erancja z 6 mie t&wa. 
wyp.1, dalej lubeija, Szwecja-No*-wegja i Turcja, 
z któremi traktaty obowiązują do 6go lipca 1890 
roku.

W  ostatnim czasie zawarto traktaty z Grecją 
i Danją, z Rosją n.e ma tratlaln, co zresztą w obec 
jej prohibieyjnej polityki jest rzeczą naturalną. 
Z Rummyą; jat wiadomo, został stosunek zerwany 
30. czerwca z. r. Obecnie, jak się zdaje, rozpocz
nie Szwaj car ja wojnę Mową z Aueiro-Węgrami z 
chwilą wygaśnięcia traKtatu. tj. 1. stycznia 1888 r. 
Tak można przynajmniej wnioskować z artykułu 
poważnego pisma N e* Ziiricher Zig., która wobec 
dzisiejszego staDU rzeczy, wskazuje na konieczność 
zupełnego zerwania z Austrją. na wypadek, gdyby 
nowy traktat nie mógł być na korzystniejszych dla 
Szwatcarji zawarty win kach. Wspomniany dzien
nik tuk kończy: „Z /  -,tro-Węgier sprowadzamy
rocznie towarow za 85 * 0 miljonów frank., pod
czas gdy nasz eksport U więcej wynosi jak 35 
do 40 miljonów. Dziś nie potrzebujemy towarów 
węgierskich: możemy' śmiało egzystować bez ich 
pszenicy, mąki. cukru, wina i bydła". Będzie to 
więc odpowiedzią na cips, jaki skutkiem rewizji 
taryfy ciuwej anstrj&ckief. spotkał przemysł szwaj
carski. Cło bowiem na tuwary jedwabne ędłe gład- 
Kie) podniesiono do 500 złr. a na takie i gładkie 
towary podniesiono eło do wysokości 1.250 frank, 
podczas gdy dotąd wynosiło tylko 200 złr

W sprawie ugody z R u m u n j ą nadeszły, 
j«k się dowiaduje Fresse, propozycje rządu rumuń
skiego, które przeKazano do zbadania ministerstwo 

handlu obu połów monarchji
Nie jesteśmy wprawdzie zwolennikami ceł o- 

chronnych, które jat się pokazuje, prowadzą do 
smutnych następstw, t;e w ober prąau dzisiejszego, 
musimy je nie tylko tolerować, ale i bronie ich’ 
gdyż zmianę w tym kierunku my opłacilibyśmy 
ruiną ekonomiczną naszego Kraju.

Z prowincji.

się, manewra.

T r a k t a t y  h a n d lo w e .
Za sześć miesięcy upływa termin traktatu han

dlowego i  Niemcami i WfoteAami.
Według azimejsŁfgo stanu rzeczy należy sic 

spodziewać że Nięmcy, Krocząc dalej po dirodzo 
ceł ochronnych, nie będa baidzo skłonne do za
warcia traktatu z taryfą konwencjonalną, natomiast 
Włoehy, być iuoże, że nie bez długich rokowań, 
nie będą miały jfidfiak ni- przeciw temu. Z dniem, 
w któ*ym upływa7 ter mm ugodj handlowej z W ło
chami mu ~zą n a s t ą p i ć  we  w s z y s t k i c h  
t r a k t a t a c h  h a n d l o w y c h  jakie zawarły Austro- 
Węgrj z innemi państwami, znaczne zm-any co dc 
różnych uozycyj cłowych. Układ ten bowiem z 
W łochimi, zawierający w sobie konwencjonalną 
taryfę, był zawsze dotąd podstawą dla innych trak
tatów tylko na zasadzie „największego uwzględnie
nia" zawieranych, z jego więc, wygaśnięciem kończą

R ntzów  19 czerwcu {Eg*,amin dojrzałości.
—  W uxzńr ą  / "iJ jiid  — z . jyih-ctłg.pręy- 
juzdu arcyks. Rudolfa). Egzaminowi dojrzałości 
poddało się 32 uczniów, mijdzy tymi i  ekstemistów. 
Za dojrzałych z oiizuaczeniem uznano 2, za dojizałych 
ussano 18., reprobowauc na 2 miesiące 2, na rok 3, 
na cAą< nieoznaczony 2. Za dojrzałych z odznaczeniem 

zostali: Allefhańd Jtauryc" i Łystawka Pran- 
oinek Dojrzałym’ nzuan7 Biały Stanis-.aw, Bilińsk 
Stanisław, Broanialr Eduard, idzinski Stanisław, Ja 
m t? San, Loppe' Heniyk, K-ygowski Juljan. Krzyża- 
n»wski Juijan, Curaś Jakób, Marczyński Władysław, 
Mkońetnowicz Ahtoni, Przybystowski Stanisław, Raróg 
Toirasz Ratą’ Wincenty, Stopek Andrzej, Stój liński 
Karol, Sraynok Józei i Triester Samuel.

WisczoreT draŁatyczno-muzyczj” pp. Skalskich, 
atóry się odbji w ubiegły wtorek, zgromadził w sali 
teatralnej uardta jiezLą pubhczność tak miejscową, 
jal z okolicy. P. Skalską, która celuje wyborni 
L/.łoią, darzyła publiczność licznemi oklaskami, bo 
taż gros iei należy bezsprzecznie do bardzo przy- 
jemifych. P. Skalski, jak zwykle, aupietami swvmi 
zdobywał sena słuchaczów i wywoływał burzę 
oklasków, których najwięcej miał g o  zawdzi ‘ozenie 
swemu „mrowi Silbersteiuowi".

Jeżeb okoliczności pozwolą, od widzą nas jeszcze 
pp. Skalscy w pierwszych dniach przyszłego mie
siąca i wyetąpią z wieczorkiem na dochód tnteiszeeo 
„Sokoła". S

Na powitanie cesarzewiczostwa udadzą się do 
Krakowa jako reprezentanci rzeszowsk-ej rudy powia-

23)

BAJKA DLA DOROSŁYCH.
Przez

O. S c h u f c i n a .

(Ciąg dalszy.)
— Gdyby pani mogła iść p-«=szo. wszystko b;»- 

łnby jeozcie ja k o  taka .. Zaledwie o ćwierć mili 
Sû d stoi obok przewozu na Sawie karczma, w któ
rej niezawodnie wypożyczonoby nam parę koni. 
Jak jeż .. czy Dani będzie mogła stąpać zranioną 
nogą?

—-■ Chyba t  nadzwyczaj przykrym bólem. Zre
sztą projekt ten jost pr/Wwszyntkiem z tego po- 
woau nittwykonainy że wuj zabrał uiój drugi trze
wik pawi ZapomniuBie do km dary.

—  Te juz rzeczywiści©, fatalny zbieg rzeczy I
—  Mojem ukrajem najlepiej będzie, jeśli, pan 

zachcą goi cuizi- się te-az nam do tej- karczmy i 
zaralpótoje porno- dla nas.

—  W  i f i— tłu, musiffU ym, pozuotawić tu 
pantą sarną —  zauważył L»hr.ti potrząsa
jąc głową {Ptat̂ ąco.

—  A lei jamie boję « ę  niczego! — odparta
1 owyiq< spokojem, który bywa WT^ływ/m zupel- 
Dągp niedioswiadczenjs.

—  Natumta“t ja sam; bałbym się -> j-ania I —
2 woł.d —  Tożto byłoby intnem szzleń-
stwem zostawiać parną osamotnioną na publicznej 
dżodze w niedzielę wieczór kiedy oały tutejszy 
®wiąt chłopak' kręci się pijany.

—  Zdariem mojern rachunek prawdopodobień
stwa, przemawia u^ęcz przeciwnie!... — zauważyła 
Stella, nie zaeUwiana w swem postaji"wieniu. —  
M iśnie dla bego, że to dziś niedziela, a: zresztą 
w taki deszcz uiowny każdj wieśniak kontent, je 
śli on i go jechudoba pod dachem. Zatem zrobisz

pan najlepiej nie certując się dłużej, lecz natych
miast spiesząc do tej karczmy, gdyż doprawdy czas 
już ostatni, abyśmy z naszem towarzystwem się 
połączyli.

—  W  gruncie rzeczy ma Stella rację ! —  po
myślał Edgar.

I już puścił się w eiemuą drogę, gdy nagle 
przypomniał sobie jeszcze coś —  przystąpił do fae- 
touu, zdjął z siebie nieprzemakalny płaszcz kau
czukowy i okrył nim Stellę.

Odszedł. Jakto przerażająco powoli upływa 
czas, gdy trzeba czekać, wśroJ ciemnej nocy na 
odludziu, nie mając żywego duoha koło siebie. 
Z monotonną siłą i Wytrwałością pada deszcz, nie
daleko ztąd płynąca Saw» szumi i huczy —  zresz
tą nic nie słychać jak szeroko i daleko Obejrzała 
się za końmi. Jeden z nich ułożył się w błocie 
wy- iągnąw.s/y wszystkie cztery kopyta. -W takiej 
pozie w jąjtiej bataliści malują zabite konie na 
pobojowisku. Dwa ince z widoeznem zadowwle- 
niem skubały wystarczające z za płota gałązki 
drzawa owocowego. Czasem mignie błyskawica i 
rozjaśni horyzont czarny —  przy takiem świetle 
przygód nem. skonstatował* Stella na zegarku, że to 
ledwo kwadrans upłynął od odejścia Bbhritza.

W  tein usłyszała wśród szumu rzeki I jedno
stajnego szmeru deszczowego, turkot woza na ro- 
ścińcu, za chwilę doleciał również odgłos głosu 
ludzkiego. Uradowana nadstawiła słuch. Byłby to 
Edgar? Nie... to nie on i w ogóle nie był to głos 
jednegu tylko człowieka. Kilka podejrzanie ochry
płych głosów zawudjuło jakąś melancholijną pieśń 
ludową. Bvli w krainscy v :eśniacy. powracai jcy 
na małym plecionym wózku, widocznie z jakiejś 
zabawy niedzielnej. Serce Stelli zaczęło uderzać 
rytmem przyspieszonym, cały jei zapas odwagi 
ulotnił się bez śladu, W  trwożłiwem napr-żemu 
uwag7’ znów upłynęło jej kilka minut. Wóz ze 
śpiewakami, posuwający się na gościńcu bardzo po
woli, był już niedaleko, gdy nagle z przeeiwnej 
strony usłyszała krod ludzkie. Ozy tc on?... Nie...

to ociężałe i co chwila utykające w błocie kroki 
jakiegoś opoja wiejskiego.

Bezgraniczna jakaś trwoga opanowała ją teraz. 
Na szczęście dały się słyszeć po chwili z niewiel
kiego już oddalenia szybkie kroki męskie.

— Panie Edgarze ! —  zawołała na całe gardło 
raz i drugi.

Tym razem nie omyliła się i Rohritz rzuci
wszy się w galop wyciągnięty, w okamgnieniu 
stanął koło niej.

—  Przez Boga wielkiego, co tu się stało? — 
zawołał z widoeznem przerażeniem.

— Ach... nic... nic... panie Edgarze, tylko 
/■‘■iża się tu kilku widocznie pijanych chłopów... i 
odwaga moja zbankrutowała najzupełniej.... Kto 
wie, ozy w razie nieobecności pana, z przestrachu 
flie byłabym do rzeki wskoczyła! Lecz teraz już 
wszystko dobrze ! A gdzież konie najęte?

—  Niestety, nie mogłem znaleść am jednego, 
^ostałem tylko paiobka, który faeton a kofimi no
ga za nogą zaprowadź nam. Obecnie nie .n? 
niestety innej rady, panno Stello, jak tylko, że 
pani musi ten kawałek drogi praobyt pieszo' 
W tym celu wypożyczyłem dla pani od gospodyni 
zajazdu jakiś tazewik.

I podczas, gdy Stella naciąga na obandażo
waną nogę fm nudny kalosz, nie trzewik i*ni ksrez- 
marki, Edgar wraz z młodym narobmkierr wyła
wiają z, błota rozmaite przedmioty, które z faeton u 
pospadały Gdy się przekonał, że niczego nie brak. 
podał Stelli ramię i rusżyli w drogę, zostawiając 
konie i faeton na opiece wieśniaka.

Oparta na ręce Edgara dobywa biedna dziew
czyna wszystkich sił, aby pokonać ból w zranionej 
uodze i jako tako dotrzymywać kroku, Die zdra
dzając się tom, co cierpiała. Lecz z każć" chwilą 
przychodziło jej to coraz trudniej. W reszcie 
ustała.

—  O kilka sekund odpoczynku proszę pana, 
bo... bo niepodobna mi już iść dalej! —  odezwała 
się błagalnym głosem, zawstydzona tą swoją bez

silnością, którą byu może inua, więcej doświad
czona kobieta, byłaby właśnie chlubiła się kokiete
ryjnie przed towarzyszem.

— - Nie... tak nie idzie dalej! —  zadecydo
wał Rohritz i pochylając się ku niej, odezwał się
z nieznoszącą preńestu stanowczością: —  Niech, 
pani prawą ręKą obejmie szyję moją, lecz tylno 
silnie : bardzo proszę uważać nnę w tej chwili 
jedynie za traga za'

—  Alei panie uaranie...
—  Tu nie ma „nle“ ... p oszę a nawet rozka-

znję to uczynić niezwłocznie r—Ton tych słów był 
przyjacielski nie mniej jednak poważny i rozka
zujący.

Na połv mechanicznie usłuchała Stella. Niósł 
ją na rękach pewnie i silnie, nie utykając an’ 
razu i nie zdradzając żadnego znużen.a... Zrazu 
było jej dziwu7e nieDrzyiemui“ a nawet okropnie, 
stopniowo jednak oswajała się z sytuacją i raczęła 
doznawać błogiego uczucia owej bierności Kobie
cej, która prędzej czy później w najoardziej iui- 
wet rezolutnej córce Ewy nad^ałeip jąj jeotestweoi 
bezwiednie górę tierze. Myśli jej Dobiegły w 
przeszłość dawno minioną, aż dó owych o Jyiych 
czasów, gdy maleńka jeszcze tulił a się pod płasz
czem ojcoWsKim i z taj kryiówki wyzierała cie
kawie na świat >>oży. Tymczasem minuty ich drogi 
płynęły i|Czo.

—  Stoimy u celu ! — odezwał się nara: Ed
gar zmienionym nieco głosem

dopatrzyła przed siebie. Kilka okien małego 
pochylonego domostwa świeciło wśród ciemności 
żółtym blaskiem. Na progu gospody ustawił ją na 
ziem..

—  Dz.ękuję panu! —  szepnęła półgłosem, nie 
podnosząc oczu. On milczał.

Weszli do obszernej izby karczemnej, w tej 
cnwili pustej zupełn:e Sprzęty w niei stereotypo
we, najokazalej prezentował się wielkich rozmif- 
rów szynkfas. zastawiony tuzinami flaszek, Kubków,

kieliszkóv”*,talerzy itd. Za chwilę zjawiła się sam 
guspouyni celem powitania przypadkowych a ta 
dostojnych gości i przyniosła z soba rs wszelk 
wypadek kilka sztuk kobiecego ubrania dla zme 
czonej Stelli. Była już bowiem przez Bohritza 
wszystkiem uprzedzoną.

. q ~  Wi“ c nie moiem y natychmiast jechać da 
lej ? —  zanytała rozpaczliwie.

—  Niestety nie możemy... Posłałem wpra 
wdzie po konta do najbliższej osady, lecz przei 
upływem godziny ani mowy nie ma aby przyjś 

worocz tego musi się pani przygotować n 
inną jeszcze nieprzyjemność. Oto będziemy inu 
sieli z powrotem kołować światami, gdyż mostek n 
zwykłej drodze zerwany i nie podobEa tedy doBta' 
się do przewozu.

1 • ąygzy z siebie przemoczony prochot rnik 
zarznci <. Stella na ramiona czerwoną jakąś chustk 
karczmafki. noczem oboje usiedl przy ebesn oyn 
s aynlrownym Wkrótce przyniosła gospouyn 
na tacy kilką jąj zgotowanych chleb, szynkę do 
mową i dzbanek piwr
, ~  Namówiłem d’s nas akiomną przekąskę

7 /ty benzi, o wszystko ao skonsumowania, ni 
rl CZę-7" doaa*. P° francuska aby gospodyni n* 
obrw ć poy. ątoicwauiein o jakoso’ jej wikU-ałów— 
na każdy jednał sposób, sądzę Jobrze be dii c 
L jf1 pożywi się i ogrseje ezemś Ciepłem
W tei jputiób najtaniej; jeszozc uch-oni się pro 
przeć 8kutaam' przemoknięcie— Lecr Stelli ni i 
głowie nie powstuc krytykować oodane jadło.

Ależ tc wyśmienita wieczerza! Jeotem sza 
; lenie głodna i ani praypurizczłuani, że przed poł 
; noc% hędę mogła rziąc do ust cokolwiek! — ia 

wołata weooło, zabierając się do jedzenia.

(Cią/, <taJszy nas*ąpi).
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towej, pp. Edward Jędrzejowicz, prezes rady pow., 
Stanisław SLjzyński wice-prezes, Adam Jędrzejowicz 
członek wydziału pow., fes Leon Sroczyński członek 
tfgoż wydziału i Stanisław Jędrzejowicz członek rndy 
p«w. Deputacja pań z Rzeszowa i okolicy wręczy 
arcyksięcin Rudolfowi podczas p.zystannu jego w Rze
szowie wspaniały bukiet. Pani hrabina Wallis zajmie 
się składem tej deputacji.

Przemyśl 19. czerwca. I Pomnik dla śp. ks 
Polańskiego. —  Ziy przykład. —  Z pod Sanoka. - ~ 
Nieszczęśliwa przeprawa.) Przed rokiem zawiązał
się tu komitet w celu zebi uiia funduszów na pomnik 
dla zasłużonego zmanego JyreKtois naszego gimna
zjum. Inicjatorowie midi tę nadzieję, iż ze składek 
samych uczniów ks. Polańskiego zbierze się łatwo jjo- I 
trzebna suma. W tym celu ogłoszono w swoim czasie | 
odezwy We wszystkich dziennikach krajowych. Skutek 
był tali, źe dotychczas wpłynęło zaledwie sto kilka
naście zł. Z taką sumą nawet rozpoczynać nie można, 
więc komitet rozesłał teraz, jak się dowiadujemy, 
kilkaset listów imiennych do dawnyyli uczniów z pro
śbą o datki. Mamy nadzieję, że tym razem usiłowa
nia nie będą bezowocne a czas najwyższy, bo grób 
już cały roi opuszczony czeka. Szczerze popieramy 
staranie komitetu, na czele którego ctoi ks. kanonik 
Grlazer, • co dla informacji interesowanyen dodajemy.
W razie potrzeby udminiotrucja nasza chętnie pośre
dniczyć będzie w zbieraniu srtadek.

Ławeczki na plantacjach przed sąd sm w naszym 
r y n k i sprowadzono z Tryestn po cenie 2 zł. 15 ct 
za sztukę- —  Czy nie można było postarać s>« tylko 
o wzór, według którego mógłby jeden z naszych rę
kodzielników zastąpić fabrykanta tryesteńskiego'? —  
pyta słusznie Oaz. Przem., a my powtarzamy to 
pytanie.

Z S&uoka donoszą, że budowa mostu na Sanie, 
na drodze krajowej do Przemyśla, postępuje bardzo 
tainie pod kierunkiem inżyniera starostwa p. Stoją. 
Jest. nadzieja, że w sierpniu będzie mógł być o Ida- 
nyn-dt użytku publicznego. Znawcy bardzo pochle
bnie wyrażają się o wykonaniu w ogóle i w szcze
gółach bndowy całej.

W Spśnicy nad Sanem koło Radymna posiada 
gmina za rzeką rozległe pastwiska na Baryczu, na 
których bydło raz wypędzone pozostaje już ytzez całe 
lato dla uniknięcia kłopotliwej przeprawy ; tylko po 
mleko udają się tam właściciele na czółnach Otoż 
10. bm. przewoziła łódź 11 kobiet z udojonem mle
kiem ; czy to skutkiem silnego wiatru, czy może innej 
jakiej przyczyny, wywróciła się łudź właśnie, gdy się 
znajdowała na miejscu najgłębszem. Z przewożących 
uratowało się tylko 6, reszta utonęła; jak nam do
noszą, odszukauo dotychczas zwłoki 4 utopionych 
dziewcząt.

KRONIKA.
Wiwlomości 080bi8te. Hr. T a a f f e  wyjechał 

z córkami na dni kilka do EUischau.
Nekroiogja. We Lwowie zmarli: Antoni Korab 

S ł o n e c k i  w 66 roku życia, W. O c har  s ki, M. 
B o h n s i e w i e z ó w n a  i M, M u l l e r o w a ,  żona 
cukiernica.

Kalendarz. Wtorek (21.) Alojzego Gonz. —  Do- 
mysława. Wschód słońca o godzinie 4. minut 5, 
zachód o godz. 7. min. 58.

Ka l e n d  m j ś l i w s k i ,  W czerwcu wolno po
lować na jelenie, kozły (rogacze).

Dttr. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Sieciechów, w powiecie lwowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr

' Ha Cftcepcję, mającą się odbyć u marszałka 
imieniem reprezentacji kraju na cześć cesarzewicza, 
rozesłano dotąd przeszło 1100 zaproszeń. Bufet urzą
dzony będzie w bocznych salach na piętrze, umuarze 
zaś na parterze. Wjpaniała rlatka schodowa gmach a 
sejmowego, przekształcona w salon, będzie uroczy 
przedstawiać widok. Oświetlona ona będzie dwumstn 
kandelabrami gazowemi, dwiestu zwykłemi baniami 
gazewemi i dwiema dużego kalibru lampami elektry- 
cznemi, ubrana zaś będzie draperjami i olbrzymierni 
zwierciadłami a dokoła otaczać ją będą kląby egzo
tycznych roślin Z klatki tej w ścianie, na której wisi 
„Unja lubelska/ zrobiono dwa wejścia do wielkiej 
sali recepcyjnej. Z tej sali, na prawo i na lewo, bę
dzie się ciągnęła amfilada salonów aż lo obu naro
żników gmachu sejmowego, tym sposobem na re
cepcję użytą zostanie wielka sala z balkonem, 12 
większych i mniejszych salonów a nadto klatka scho
dowa, sale bufetowe i u.nuar. Koszta tej recepcji, 
które pokryte będą z funduszu krą;,, obliczono w 
przybliżeniu na 10.000 złr.

Co nie ulega fantowaniu. Ogłoszona onegdaj 
ustawi, wyłącza z pod fantowania następujące przed
mioty: Suknio, łóżka, bieliznę, sprzęty domowe i ku
chenne, (niezbędne dla dłużnika i rodziny) zapasy 
dwutygodniowego pożywienia i opału.

Oficerom, urzędnikom, nauczycielom, lekarzom, 
duchownym adwokatom, notarjurzom, artystom i in
nym osobom pracującym analogicznie, nie wolno fan- 
tować przedmiotów potrzebnych do wykonywania ich 
zawodu i przyzwoitego ubrania. Rzemieślnikom, ro
botnikom i akuszerkom nie wolno fantować ich na
rzędzi Osobom, na których dochody wyrobiono egze
kucję1, mają prawo wymagać, ażeby im pozostawiono 
wystarczającą aż do następnego terminu wypłaty 
kwotę. Obrączka dłużnika, listy, pisma, portrety fami
lijne (bez ramj ordery i odznaczenia nie ulegają fan
towaniu. Nader ważne są te ustępy ustawy, które 
przy licytafcji dóbr nieruchomych, dają sposobność 
dłużnikowi jeszcze w ostatniej chwili przeszkodzić 
sprzedaży, jeżeli suma ofiarowana jest tak niską, że 
musi sprowadzić jego ruinę. Nawet jeżeli tylko ofia
rowana cena nie dochodzi */» szacunkowej wartości 
wolnu dłużnikowi w przeciągu dni 14 ofiarować coś 
ponadto i zażądać drugiego terminu licytacyjnego.

To są najważniejsze postanowienia ustawy, która 
ma M celu zapev nić dłużnikowi przynajmniej mini
mum sgzystoneji.

Wyliwy WJd. Z Czchowa donoszą nam pod 
datą 20. hm.: Wsie Wit wice dolne, Będziszyna,
Czchów, Piaski Drużków, Jurków, Charzewice, Weso- 
łów w dolinie Dunajca położone, leżą w połowie j od 
wodą —  deszcz pada dalej, woda przybiera ciągle. 
Straszna klęska powodzi zagraża całej okolicy du
najeckiej.

O wylewie Sanu donoszą z Sanoka: Woda 
gwałtownie przybiera. Stan wody wynosił już przeszło 
3 metry nad 0 Znaczna część rusztowania przy bu
dowie mostu uszkodzona, Z Przemyśla pod datą 19. 
bm. donoszą: Stan wody na Sanie 3'30 m nad 0. 
Przypływ trwa dalej. Niebezpieczeństwo wylewu co 
raz większe. Z Sieniawy . Rnlnika telegrafują, że 
w wielu miejscach San występuje z koryta, sprawia 
jąc znaczne mody. Wozoraj (20. bm.) telegrafują 
z Sanoka, że woda nieznacznie opada, niebezpieczeń
stwo Bię zmniejsza, most na Lodynce koło Ustrzyk 
zerwany, na Strwiążn zas or-ko lżony

O stanie wód na W i ś l e  donoszą: Woda ciągle 
przyb.era, położenie shtje się co chwila groźniejsze.

Z Mu s z y n y  telegrafują dnia 19. bm .: Skut
kiem wylewu wód komunikacja z Krynicą prze
rwana.

Naczelny inspektor obrony krajowej ai^yksią 
żę Rainer, przybył d. 17 bm do Czemiowiec. Od
bywszy przegląd miejscowych oddziałów obrony kra
jowej, odjechał w nocy do Suczawy. Następnego dnia 
udał się do Zaleszczyk, w dniu wczorajszym znąjdo- 
wał się w Śniatynie, dziś będzie we Lwowie, d. 22. 
bm. w Złoczowie, a d. 23. uda się w podróż z po
wrotem do Wiednia

Ogromny grad nawidził dnia 14. b. m. o go
dzinie 6. po południu okolicę Dębicy. Grad był wiel
kości orzechów włoskich, więc też w polu zrobił 
wielkie szkody.

Mianowania. Ministerstwo zamianowało auskul- 
tania Piotra Maksymowicza adjunktem sądowym dla 
Tarnopola, zaś dra Piotra Uhr Stebelskicgo adjunktem 
sądowym dla lwowskiego okręgu wyższego sądu kra
jowego.

Łgzamin. Wczoraj odbył się w koncesjonowanej 
szkole głuchoniemych J. Bardacha egzamin publiczny 
w obecności dyrektora zakładu głuchoniemych ks. 
Pogonowskiego, kaznodziei i rabina Loewensteina, 
reprezentantów Wydziału krajowego, rady miejskiej i 
zboru izraelickiego, tudzież licznie zebranej publicz
ności. Egzamin wypadł bardzo aobrze Odpowiedzi 
uczniów i uczennic były wyraŹEe i zrozumiałe. Na 
szczególną wzmiankę, zasługuj.} deklamacja jednej z 
uczennic i moaiitwa końcowa którą obecni stojąc 
wysłuchali. Po skończonym egzaminie wyraził ks. 
Pogonowski p. Bardaohowi aznanie i rozdał uozniom 
i uczennicom przeznaczone dla nich nagrody

33 miejsc przeznaczonych dla biednych a
zdolnych i pilnych uczniów szkół średnich bez różnicy 
wyznania, jest do obsadzenia w bursie im. Kraszew
skiego w Stanisławowie. Podania niestęplowane wnosić 
należy do zarządu Bursy im. J. I. Kraszewskiego w 
Stanisławowie nl. Kręta 1. 1 najdalej do dnia 20. lipca 
br. Do podania nalbży dołączyć : 1) metrykę chrztu, 
2) dokładne świadectwo ubóstwa, 3) świadectwo z 
ostatniego półrocza szkolnego, a względnie poświad
czenie odnośnej dyrekcji, że uczeń złożył egzamin 
wstępny do szkoły średniej, 4) świadectwo lekarskie, 
że uczeń jest ze skutkiem szczepiony i że żadnej za
raźliwej chorobie nie podlega i 5) deklarację ojca 
lub opiekuna do dopłaty miesięcznej, która w miaię 
zasobów bursy a odpowiednio do świadectwa ubó- 
s.wa wynosić będzie od. 3 złr. do 15 złr. miesięcznie. 
W wypadkach godnych szczególniejszego uwzględnienia 
przyjmie wydział uczniu bezpłatnie.

Z Trybunału administracyjnego. Gmina miasta 
Stanisławowa przegrała w wiedeńskim trybunale ad
ministracyjnym rekurs przeciw nałożeniu na nią cię
żarów ponoszenia wydatków na szkoły ludowe W sku
tek czego obecnie będzie musiała płacić na szkoły 
nietylko 16 000 złr. rocznie, ale nadto obowiązaną 
jest zwrócić 48.000 złr., których od czasu wymiaru 
przez 3 lata nie płaciła.

Porzucenie dziecka. Dnia 31 zm. wieczorne, 
znaleziono na odludnej łące w Laszkach murowanycn, 
za rogatką żółkiewską, dziewczynkę, około dwóch lat 
liczącą, o siwych oczach i blond włosach, z krótszą 
lewą nogą. O porzucenie tego dziecka jest podejrzaną 
niewyśledzona dotąd młoda kobieta, blondynka, w u- 
brauiu miejskiem.

Okradziono w nocy z dnia 18 na 19 t. m. 
kościół w Rzęśnie polskiej, za rogatką Janowską. 
Niewyślbdzouy jeszcze sprawca, po rozbiciu skrzyni, 
zabrał dwie blaszane skarbonki z kwotą 35 z łr ; a z 
z ołtarza obrazu Matki Boskiej, 11 sznurków francu
skich korali, wartości 150 złr.

Partja pielgrzymów, wyruszywszy z Paks do 
Kaloczy, przybyła nad Dunaj, ' przez który miała się 
przeprawić za pomocą promu. Przeszło 250 osób 
weszło na prom, ale zaraz po odbiciu od brzegu po
wstał szalony orkan, tak że przewoźnikom wypadły 
wiosła z rąk a prom stał się igraszką rozhukanych 
fal. W skut k zamięszama między pielgrzymami prom 
przechylił się i wszyscy wpadli w wodę. Z ofiar ka
tastrofy wyratowano 127 Ooób. Dotychczas wydobyto 
„gółem z nurtów rzeki 100 zwłok. 87 pielgrzymów 
dotychczas nie odszukano,

Samobójstwa i morderstwa. W Kagran pod 
Wiedniem na leśniczówce niejaki Jan Miller, adjunkt 
leśnictwa, zastrzelił Bwą kochankę, Marję Pitsch, którą 
od kilku dni u siebie przechowywał — następni 3 zaś 
odebrał sobie żyeie. Powodem miała być miłość bez 
nadziei małżeństwa. Dotychczas nic skonstatowano, 
czy Marja Pitsch dobrowolnie śmierć poniosła, czy też 
ją Muller zamordował. Drugi podobny wypadek zda
rzył się również pod Wiedniem, mianowicie w mia
steczku Stadlau. Budnik kolejowy Edward Pospischil, 
żonaty, strzenf z rewolweiu dwa razy do Fanny Korab, 
z którą miał stosunek miłosny Gdy dziewczyna pa
dła, Pospischil usiłował odebrać sobie żyeie, strzeliw
szy do siebie również dwa razy. Fanny Korab żyje 
dotychczas, Pospischil zaś umarł w szpitalu inkwizy- 
tów w Wiedniu.

Wypadek na kolei. Pociąg, idący z Poczdamu, 
pod Berliuem, najechał przedwczoraj na poeiąg, sto
jący na siaoj’ kolejowej Wansee. Lokomotywa pociągu 
poczdamskiego została obaloną a w jednym z wago
nów stojącego pociągu wazuzął się pożar. Dwie osoby 
poniosły śmierć na miejscu, 5 podróżnych zostało 
ciężko rannych a kilkunastu lekko. Nie stwierdzono 
dotychczas dokładnie liczby ofiar, przedewazystkiem 
tych, które znajdowały się w wagonie spalonym.

Czesi amerykańscy W Pradzo są ciągle przed
miotem owacji ziomków. Onegdaj gdy szli 1 az im do 
teatru, towarzyszył im 5-tysięczny zastęp ludzi. W 
przedsionku teatralnego gmachu ofiarowały panie pra
skie gościom wieńce i bukiety z m  to zebrany tłum 
zaintonował pieśń „Kde domow moj" a następnie 
„Hrom a peklo“ , parrjotyczną pieśń, ułożoną na cześć 
Havlicka. Około wpół do jedenastej, gdy goście opusz
czali teatr, rozległy się złów głosy: „Ha zdar!“ i
„Sbura!" i tłum towarzyszył współziomkom z Ame
ryki aż do lokalu „Besedy, zkąd w największym po
rządku rozszedł się do domu. Gazety niemieckie z 
nietąjonym żalem konstatują, że nie było żadnych 
zaburzeń i robią płaskie dowcipy na temai entuzja
stycznego przyjęcia w Pradze. Nie dziwnego, że taka 
Neue fr. Presse lnb Deutsche Ztg. i Tagblatty. 
których Altdeutschtum jest srodze podejrzane, nie są 
w stanie pojąć potęgi uczucia miłości ojczyzny nie 
rozumieją przywiązania do ojczystej ziemi. O takich 
„NLmeaoh“ wiemt od dawna, że ich ojczyzna tam, 
gdzie jest im dobrze.

Gorące wybory. Do jakiego stopnia dochodziło 
wzburzenie umysłów w Węgrach w czasie wyborów, 
świadczą o tern następiyąct (akta W Ugod w czasie 
walki wj borczej zraniono okołu czterdziestu a zabito 
siedmiu ludzi, w Hossupoly pod szablami zwolenników 
Csanadego padło trzech ludzi, Verbo antisemiccy 
wyborcy spalili pół ws. a i w Budapeszcie szło tak 
raźno, że minister Treffort uznał za stosowne odłożyć 
swoją przemowę na później.

Kw68tja .ęzykowa W sądzib W Bernie stawał 
przed kilku dniami pewien adwokat jako obrońca 
ex-offo przed sądem i bronił 3wego klienta pc nie
miecku. Przewodniczący Dwortok odniósł się do Izby 
adwokackiej z prośbą, ażeby dawano obronę ex-offo 
tylko tym adwokatom, którzy władają językiem cze
skim. Izba uznała się niekompetentną i sprawa po
szła na dalszą drogę. Orzecz śni*e będzie w każdym 
razie interesującem.

Pikelhaub? w Reichenburgu. Patrjoci niemieccy 
ze Styrji, pragnąc udowodnić łączność z wielk? oj
czyzną, ubrali swą policję w pruskie pikelhauby. 
Uchwała ta została zasystowaną, wywiązał: się więc 
procjs, kióry jednak zakończył się zwycięstwem „pru
skiego smaku."

Czarna żebrabAa. Dzieci dalekiego południa, 
urodzona na rozpalonych piaskach Afryki, przesadzone 
na grunt paryski, nie tracą ani koloru, ani —  zręcz
ności. Wdowa po negrze, stara żebraczka, znana nr 
bruku paryskim, umieJająe pozostawiła dla trzymają
cej ją z litości biednej kobiety spadek w kwocie 
70.000 fr., przeważnie w złocie.

Młodoci&ny morderca. Czternastoletni chłopiec, 
Neapoiitańczyk, PasąUale Deramo, zakochawszy się nie
szczęśliwie w pewnej modystce, zastrzelił z zazdrości 
dwudziestoletniego jej kochanka, nazwiskiem Mauroni. 
MłeJy bandyta stawiony przed sąd przyznał się do 
czynu.

50ta  rocznica wstąpienia na tron królowej 
Wiktorji ściąga niezliczoną ilość przybyszy do Londynu 
i już teraz w żadnym z lepszych hoteli nie ma wol
nego łóżka. W przyszły wtorek, w dzień jubileuszu,
stolica Anglji bęazie zdaniem Anglików przedstawiała 
widok, jakiego nigdy i nigdzie dotąd nie widziano. 
W pochodzie towarzyszyć będzie Królowej trzydziestu 
dwóch członków jej własnej familji a szesnastu Królów i 
królowych i następców różuych trouów europejskich 
weźmie uJział w procesji. Dziesięć tysięcy żołnierzy 
i ma ynaizy, z których każdy sześć stóp wysoki,
formować będą szpaler a powozów paiadnych będzie 
czternaście, każdy z nich zaprzężony czterema końmi 
śmietankowego koloru. Chociaż w opactwie West- 
minster przygotowano miejsc dla 13 tysięcy osób, 
iovd szambelan odebrał tyle zgłoszeń o bilety wej
ścia, że zapełnił niemi kilkanaście koszyków. Pani 
jedna, która, aby widzieć koronację królowej, zajęła 
swe miejsce już poprzedniego wieczoru, zamyśla
chwycić się podobnej taktyki i tym razem. Winszujemy 
jej tej wytrwałości a zazdrościmy dobregc zdrowia, 
jakie widocznie musi posiadać. Rozumie się, że przy 
tej wyjątkowej okazji spadnie cały szereg honorów 
na wybitniejsze osoby krajowe i na zagranicznych 
gości. Margrabia Salisbuiy dostanie podobno tytuł 
księcia. Następca tronu austrjacki i książę Henryk 
pruski będą mianowani kawalerami najdystyngowań- 
szego ordern angielskiego, orderu podwiązki.

Prezydent rady municypalnej paryskiej Love- 
lacque wystosował do rady miejskiej w Wiedniu i do 
dyrekcji teatrn nad Wiedenką podziękowanie, za datki 
na rzecz ofiar pożaru opsry komicznej.

Z cyrkli. Onegdaj sze dwa przedstawienia zwabiły 
znowu tłumy publiczności do budy na placu Castrum, 
które przypatrywały się z zachwytem ewolucjom tam 
pokazy wanym. Główny aplauz zyskała jak zawsze 
rodzina Sidolich a obok i inni wcale zręczni wolty 
żerzy, woltyżerki, komicy itd. Wszystko byłoby więc 
w porządku, gdyby odpowiednia władza zechciała pil
niej czuwać nad bezpieczeństwem publicznem. N*e 
dość bowiem, że niektóre miejsca są pr z e pe ł ń :  one 
ale nadto wszystkie wsjścia były literalnie zapchane 
widzami. Można sobie wyobiazić, eoby się w obec 
takiego natłoku stało w razie jakiegoś najmniejszego 
popłochu, tem więcej, że cmnury gawiedzi oblęgają 
cały cyrk i trudno się doń dostać. Na tym punkcie 
reforma jest niezbędną, jeżeli się nie chce ściągnąć 
jaKiego nieszczęścia.

Wali 8i$ i pali... wołano onagdąj w cyrku. Usu
nęły się mianowicie słupy podtrzymujące przepełnioną 
publicznością galjrję. Dc wypadkD żadnego nie przy
szło i popłooh wkrótce został uśmierzony. W  każdym 
razie policja powinna wdać się w tę sprawę i ogra 
niczyć liczbę biustów wstępu.

Sensaiyjra pogłoska, której prawdziwość 
stwierdzić prawdopodobnie będzie musiała ck. pioku- 
ratoija, krąży uporoeywie po m.escie. Na razie mo
żemy tylko zanotować, że treścią jej jest o t r u 
ci e pewnej osobistości, zmarłej przed kilku 
dniami. Jestto prawdopodobnie tylko pogłoska —  
w Lażdym razie krążąc z ust do ust przybrała już 
potężne rozmiary.

ukarana ciOKawosc. P. F. kandydat notarialny 
przybywszy do Przemyśla nawiązał z pewnym pod
oficerem iuiynierji rozmowę na temat postępu pra< 
fortyfikacyjnych. Za to został przez komisarza policji 
Engla aresztowany i pod dozorem z Przemyśla wy
dalony.

Samobójstwo starca. Onegdaj o go Iz. 1. po
południa skoczył do studni, położonej w podwórzu 
realności pod 1. 935 „na Błon.ach“ w zamiarze sa
mobójczym, Mateusz Ciporski rodem ze Zimne; wudki, 
wyrobnik, liczący lat 70, żonaty, ojciee 3 dzieci. Ra
tunek był spóźniony, to też zwłoki odstawiono do 
kostnicy szpitala głównego. Powodem rozpaczliwego 
czynu była prawdopodobnie nędza i brak środków do 
życia.

Duchowne seminarjum zostało otwarte w Peł- 
plini}

Odznaczenie. Papież Ladał nuncjuszowi w Wie
dniu złoty krzyż z koroną i przesłał pierścień arcy
biskupi.

król Milan według najnowszych pogłosek powo
łał do steru Risticza dla tego, że ten przyrzekł mn 
postarać się o rozwód z królową Natalją (?).

Dwa miljony franków zdefraudował 36 letni p. 
Mouvet żonaty, ojciec trojga dzieci. List gończy nie 
podaje nazwiska poszkodowanego, dodaje tylko że 
sprawca podróżuje z rodziną jako p, Talancort.

Malwersacje w operze wiedeńskiej. Policja
odkryła, że kilku urzędników kasy biletowej było w 
porozumieniu z agioterauii. Przyjmowali oni miano
wicie od tych ostatnich niesprzedane bilety, które na
turalnie przedtem były poszukiwane. Rzecz prosta, 
że kasa opery była' pokrzywdzona Winni zostaną 
oadaleni.

Od Wydawnictwa; w spra- 
fiie Dodatku „B Ł IlN ZrŻIT ” .

Do dzisiejszego 7b̂ zneni do
łączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Kr, 2 4 . „BLTJSZCAU'’ 
za czerwiec. Zarządzaliśmy jak  
najściślejszą kontrolę w ekspe
dycji i na każdym adresie w y
ciśniętą jest stampiyHa :
„ B L U S Z C Z ” .

W razie więc gdyby pismo 
to nic doszło rąkprzedpiaddeli; 
upraszamy rpkląniowdd na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu.

W yścigi konne w e  Lwowie.
(m) Uzbrojeni w parasole i płaszcze stawili się 

wczoraj sportsmeni lwowscy pomimo rzęsistego desz

czu na placu wyścigowym. Lożę zajęły damy, których 
toalety nie odznaczały się wcale —  jak to było za 
lepszy cii (?) czasów —  wykwintnością. Nie brakło także 
i „bezpłatnej" publiczności, która zalęgła w pokaźnej 
liczbie odleglejsze miejsca.

Do pierwszego biegu o „nagrodę dam" (nagroda 
honorown, ofiarowana przez hr. A. Potocką, z dodat
kiem nagrody dam 50 dukatów) stanęło n startu z 
12 mianowanych koni tylko 5, a mianowicie: por. 
hr. Purstenberga ogier „Anger", por, Strzyguwskiego 
klacz „Sonstte", P- W. Mieewskiego klacz „Salamy", 
hr. J. Potockiego wałach „Gentleman" 5 tegoż klacz 
, Gypsy". Zaraz w pierwszej chwili „Salamy", będąca 
widocznie w złym humorze, zboczyła z toru i nie 
wzięła już udziału w tym biegu, który poprowadził 
dzielnj „Gentleman ' i stoczywszy niedaleko mety za
ciętą walkę z „AngerW", wziął pierwszą nagrodę. 
Drugi przybył Anger", trzecia „Gypsy" (jeździec p. 
Garapich). Totalizator płacił za 1 złr. 2 złr. 50 ct.

Najciekawszy był bieg drugi o nagrodę towarzy
stwa w kwocie 400 złr. Z pod chorągiewki starter- 
skiej wyruszyły: ogier „Dalipan" (ze jtada Białobo- 
żnickiegu), klacz p. Mieewskiego „Zenobie", ogier hr. 
J. Potockiego „Antonin" i klacz nr Jana Tarnow
skiego „Odsiecz". Na totalizatorze obstawiono najwię
cej numera „Dalipana" i „Odsieczy" Niestety wkrótce 
nastąpiło niemiłe rozczarowanie. „Dalipap" prowadził 
wprawdzie bieg, ale ppzez czas bardzo kiótki, gdyż 
wyprzedził go wcale nieokazale wyglądający ogier 
„Antonin" i pierwszy przybył do mefy. To też „Da
lipan" musiał się Kontentować tylko połową wkładek. 
(Szczęśliwym zwycięzcą był znowu hr. PotocKi). Meta 
wynosiła 1.600 metrów. Totalizator płacił za 1 złr. 
7 złr. 50 ct.

DI. Bieg. Nagroda cesarska I. klasj 2.000 zrr. 
Mianowanych było 7 koni, u staiiu stanęły. p. Al
freda Mysłowskiego ogier „Hennit" i klacz „Alt-Last", 
hr J. Tarnowskiego klacz „Bezkońca" i klaez „Piper- 
kowska H.“ , p. J. Krzysziofowicza ogier Magier" i 
ze stada Białobożnickiego ogier „Borzobohata". Zaraz 
w pierwszej chwili wysunęła się. silnie naprzód klacz 
„Alt-Last", za nią w niejakiej odległości szła „Piper- 
kowska II." i w tym porządku przyszły do mety, 
pozostawiając dalekc po za sod,  resztę koni. Tak wiec 
nakrodę cesarską wziął P- Mysłowski. Totalizator pła
cił za 1 złr. 3 złr. Meta wynosiła 2.400 metrów.

Ostatni bieg z płotami (Hurdle-race) o nagrodę 
100 dukatów, ofiarowanych przez hr. Marję Potocką, 
wraz z nagrodą honorową hr. W. Siemieńskiego, od
był się w tym roku bez wypadku. Startowało 9 koni: 
ks. Furstenberga wałach „Friseur", tegoż wałach 
„Walrenstein", por. Langnera klacz „Callad", porucz. 
Stizygowskiogo klacz „Khediva“ , por. hr. Łubieńskiego 
klacz „Blanche", p- Mieewskiego klacz „Salamy", 
por. Fr. Michlstetter klacz „Silveiwing“ , hr. J. Po
tockiego wałach „Gentleman" i rotmistrza bar. Schne- 
hen klacz „Ilma-grofno". Po wybornem pokonaniu 
wszy itkich przeszkód, przybył pierwsi., do mety, wi
tany huoznemi ołdaskumi, zwycięski i w pierwszym 
biegu „Gentleman" hr. Potockiego, na którym jechał 
najlepszy obecnie jeździec polski p. Mysłowski, drugi 
zaś „Friseur", pobiwszy przed samą metą „Salamy". 
Totalizator płacił za 1 złr. —  2 złr. 50 cut. Wresz
cie odbył się „bieg włościański", do którego zgłosiło 
się 16, przeważnie bosych jeźdźców zaopatrzonych 
w potężne kije, mające zastąpić szpicrutę. Muzyka 
Zagrała walca, i bieg się rozpoczął. Pierwszą nagrodę 
(15 złr.) wziął budnik kolejowy Rolawer, drugą 
(10 złr.) Tomasz Buszczak, trzecią (5 złr.) Michał 
Kuźniarz.

Powrót do miasta uasitiiił o &odz. 7. wieczorem. 
Rkwipałća było w tym roku więcej a ogólną uwagę 
zwracały na siebie dwie wspaniałe „czwórki1 hr. 
Potockiego.

(WtoreK dnia 21. czerwca).
Bi e g  I. Nagroda Towarzystwa 700 złr. Meta 

2.400 metrów. Wkładka 30 złr., wycofanie traci po
łowę. Drugi koń dostaje wszystkie wkładki po odtrą
ceniu pojedynczej wkładki dla wygrywającego Stada 
Białobożnickiego ogier „Podbipięta" i klacz „Borzo- 
bohata" (Kurtka szafirowa, czapka czarna); p. Józefa 
Krzysztofowieza Klaez „Wie-Wau" (kurtka, czapka 
bronzowe, iękat y zielone); p. Wiad. Micewskiegc klacz 
„Salamy" i klacz „Zenobie" (kurtka nieb., czapka 
żółta rękawy czerw.-meb.); p. Alfreda Mysłowskiego 
klacz „At-Last“ i ogier „Hermit" (kurtka czerwona, 
rękawy i czapka białe); hr. J. Potockiego Klaez ,Gyp
sy" i klacz „Namouua“ (niebieskie i żółte pasy; br- 
Jana Tarnowskiego klacz „Bezkońca- i riacz „Piper- 
Kowska U." (kurtka i czapka błękitne).

B i e g  n. Nagroda cesarska n. klasy 1.000 złr. 
Meta 3.200 metrów. W k ład k a  60 złr. wycofanie traci 
połowę. Drugi koń dostaje połowę wkładek; resztę wkł. 
zwycięzca po odtrąceniu pojedynczej wkładki dla trze
ciego konia. Stada Białobożnickiego ogier „Dalipan" 
(kurtka szafirowa, czapka czarna); p. Józefa Krzyszio
fowicza ogier „Margier" (kurtka i czapka bronzowe, rę
kawy zielone); p. Wład. Mieewskiego klaez „Zenobie" 
(kurt. nieb., czapka żółta, rękawy czerwonu-nieb.); p. 
Alfr. Mysłowskiego klacz „Alt-Last" (kurtka czerwona, 
rękawy i czapka białe); hr. Jana Tarnowskiego klacz 
„Bezkońca" ogier „Zagłoba", i klacz „Piperkowska II." 
(kurtka i czapka błękitne).

B i e g  III. Bieg sprzedaży ogierów. Nagroda 
ministerstwa rolnictwa 300 złr. Meta 3200 metrów. 
Wkładka 30 złr., wycofanie traci połowę. Drugi koń 
dostaje wszystkie wkładki. Stada Białobożnickiego 
ogier „Podbipięta", cena 1000 złr. (kurtka szafirowa, 
czapka czarna) ihr. J. Tarnowskiego ogier „Zagłoba", 
cena 1000 złr. (kurtka i czapka niebieskie).

Bi eg  IV. (Steeple-chaie). Myśliwski bieg 
sprzedaży kluba jeździeckiego. Nagroda klubu 400 
złr. z dodatkiem nagrody towarzystwa 300 złr. (ra
zem 70u złr.). Meta około 4000 metrów. Zwycięzca 
do sprzedania za 3000 złr. Za każde 500 złr. mniej 
5 kiiogr. mniej. Niżej 1000 złr. nie wolno konia 
mianować. Zwycięzca będzie po biegu licytowany. 
Wszystkie inne wspótubiegające się konie du nabycia 
według § 56. i igulaminu wyśoigowego. Wkładka 10 
złr. p. o. p. Wkładki i wycofania dla drugiego. Por. 
br. Fr. Aehrenthal walach „Gameboy", cena lOoO 
złr. (mundur i szarfa niebieskie); por Fr. Fiillingera 
warach „Parts", 1000 złr., (mundur); por. hr. Fiir- 
stenberga wałach „Friseur", 1000 złr., klacz ,.SLaw- 
berry , 1 500 złi. i wałach Wallenstein, 2000 złr. 
(żółfi rękawy, czapKa czerwona); pułkownika St. Ko
walskiego walach „Alplander", 1000 złr., (mundur), 
por. Ar. Langnera klacz „ ballad", 1000 złr., (mun
dur), St. Ładomirskiego klacz „Złośnica", 1000 złr, 
(kurtka czerwona, czapka czan a); por. W, Strzygow- 
skiego klacz Khediva, 1500 złr. i klaca „Sonette", 
1500 złr. (szarfa niebiesko-żółta); por. hr. J. Łubień- 
skiegt klacz „Blanche", 1000 złi (mundur), p. Wł. 
Mieewskiego klacz „Palma", 1200 złr. (kurtka nieb., 
czapka żółta, ręk. czerwono-nieb.); por. Fr. Miehl- 
stetiei klacz „Lady Mart?", 2.000 złi i 1 lacz „Silver- 
wing", 1500 złr. (kurtka popielata, szwy czerwone), 
por. W. Pivnitzki’ego wałach „Meriston", 2(100 złr. 
(mundur), hr. J. Potockiego wałach „Gentleman", 
2.500 złr. (niebieskie i żółte pasy); rotm. Eug. Re- 
dlich wałach „Scallep-Shell", 1000 złr. ‘ szarfa czer
wono-biała); rotmistrza bar. Wil. Sehnehen klaci

<»
„Hma-grofnó", 2000 złr. (mundur, szarfa żółta); por 
J- Stojowsiriego klacz „Lalka", 1000 złr. (mundur).

Bi e g  Y. Bieg koni pobitych yBeaten Handi
cap). Nagroda towarzystwa 200 złr. Każdy koń, mia
nowany do biegu na torze lwowskim, płac’ 10 złr. 
na nagrodę niniejszego biegu dla koni, które w roku 
1887 na torze lwowskim biegały, a nie wygrały. 
Meta 1600 metrów. Koń biegający płaci wkładki 30 
złr. Drugi koń dostaje połowę wkładek. Mianować na 
placu.

POGADANKA.
(Podroż do Krakowa — nucb w F.rckowte. —  
„Ekscelencja o wspanialyn. nosie“ . — Traktat
0 nosach. — Nauka o terenie. —  Hr, Jordan
1 Sehwabenaltet. — Niemiecki teatr to Pradze. — 
Kolej z Jasła dc Dębicy. —  Forytowanie obcych. — 
Suum cuigue. — Nowy instrumen* muzyczny 
i jego zastosowanie. — Rozmowa posła z mini 
strem. —  Jakoś to będzie. -  Tow. Harmonja.)

Podpisany podrozował i to aż do Frakowa, 
cc run s.ę rzadko zeKrza, trzyma się bowiem 
przysłowia: „sydy tyclto ne rypajsia"...

Stary gród podwawelski naazwycząjme ozy 
wiony z powodu bliskich odwiedzin arcyks.ęcia 
następcy tronu W rynku pod „Daranami" pracują 
nad nowym chodnikiem, przed kamienicami wzno 
szą się rusztowania dla odnowienia i możliwie ja- 
skrawogo emulowania facjat, na ulicy Starowiślnej 
zakładają nowe rury gazowe, a w cukierni Ro
szkowskiego przeciętny Krakowianin rozorawis wy
łączni o o iluminacji, dopóki na własnej głowie nie 
wypróbuje najlepszego systemu iluminowania.

Gdyby to można odnowić i omulowac na ró
żowo ludzkie facjaty... Mnie s.ę zdaje, że to nie
możliwe, chociaż nie brak usiłowań w tym kie
runku Dobry przykład dała „ekscelencja o wspa
niałym nosie", powiadają bowiem wtajemniczeni, 
że obecnie zadziera nos jeszcze wyżej i wyciąga 
jeszcze aalej, przyezem wykonuje wskazującym 
palcem podwójną ilość skomplikowanych ruchów 
około swego organu powonienr . Cześć i honor 
komu należy, swoją atoli „ulicą" musimy zauwa
żyć, że takie inne, nie posiadające żadnego tytułu 
jednostki, nmgą otrzymać nosy w dowolnej ilości 
i jakości... T ietylko mogą, ale nawet otrzymują 
mimowoli, jak naprzykład pewien lwowski komitet, 
któremu nakiwano palcem, ale nie w bucie, że 
układa programy a nie zna s:ę na terenie... Wiem, 
że egzystuje nanka o terenie i że którykolwiek 
wojskowy pożyczyłby chętnie podręcznika o „Ter- 
rainlehre", czy jednakże w tym wypadku najlepszy 
nawet na welinie drukowany podręczniK mógłby 
poradzić, wątpię wobec tego, że nie wiadomo 
z której sorony wiatr powieje i Komu piaskiem 
oczy zasypie...

Wróćmy na chwilę do Frakowa. Z pomiędzy 
wielu korzystnych objawów zanotować należy ko
niecznie, że od pogrzebu ś. p. Kraszewskiego aż 
do tej chwili dr. Jordan nie popełnił żadnego 
głupstwa... Jest to wprawdzie ujemną tylko zastug ,̂ 
mimo to jednak puduosimy ją chętnie ze względr 
na zbliżające sic wybory do radj miejskiej, Które 
mogą wywołać recydywę... Zresztą nie rozpaczaj
my, są bowiem umysły, które dojrzewają dopiero 
po osiągnięciu tak zwanego Schwabenalter a na
wet i później...

Nie wiem, czy głupocie czy impertynencji mam
przypinać od'izwr kominita budowy niAiniwOoag),
teatru w Pradze, rozesłaną po Galicji do obywa
teli wiejskich tudzież do większych firm Handlo
wych i przemysłowych z „uprzejmą prośbą" o zł 
jęcif się sprzedaże, losów na rzecz niemieckiego 
„Nationaitheater"... Za pozwoleniem panowie: każd’ 
sobie rzepę skrobie... Jeżeli jakiś tam „Micbel 
chce oglądać „oryginalną" nibnuocką komedję, 
z której wieje francuski esprit, przytłumiony wy 
ziewami cnmielu jeżeli jakaś sentymentalna Lisa 
radaby słyszeć miłosne gruchanie domowego nau
czyciela i szwajcarskiej bony, to sobie zbierajcie’ 
pieniądze pośród wasz-ch Michlów 4 Lizetek. 
Jakto więc pierwszy na świecie „Gulturvolk“ ze 
bize u Polaków, któryih „idiom" nie jesf mową?,.. 
Czy juz nie ma w Pradze arn kasyna niemieckie
go, aui „Turnvoreinu“ , ani Schmeykala, ani owych 
komiwojażerów, którzy sprzedą-ą na raty niemiecki 
patrjoiyzm, pisany przej pana Pinkasa z Brodów, 
a drukowany kosztem „Schulvereinu“ Dajcie 
nam spokój, my me posiadamy pieniędzy do sby- 
tku a gdyby tak było, to z pewnością zdołaliby
śmy wyszukać sobie inne cele, szlachetniejsze i 
cympatyczniejsze dla nas. Minęły bezpowrotnie 
czasy, kiedy Niemcy wołał- : hoch Polen!... i kie
dy Polaków nosili na rękach, dziś wy macic inno 
hasła a my, bądź co bądź, nabyliśmy trochę prak
tycznego rozumu.

Powiedziałem „trochę", gdyż w rzeczywistości 
jeszcze nam daleko do rozsądku Francuza, Angli
ka, lub Włocha. Oto konsorcjum, na czele któ
rego stoi książę Eustachy Sanguszko, zawarłt 
układ z grupą wiedeńskicn przedsiębiorców i in
żynierów celem trasowania a następnie i wykona
nia budowy kolei z Jasła do Dębicy. Mamy w kra
ju tyle sił, wykształconych fachowo w tym kie
runku a zarazem panuje taki brak zatrudnie
nia dla naszych techników, że wcale nie trudno 
znaleźć Polaka, zajętego przy budowie kolei za 
granicą a nawet w Ameryce. Zaiste niepodobna 
nie oburzyć się w obec faktu, że pomijamy wła
snych ziomków, pozbawionych pracy a forytujemy 
cudzych i zawsze nieprzy aznych nam ludzi.

Gdyby to był przynajmi objaw odosobniony, 
możnaby mu łatwo zapopmdi na przyszłość przez 
solidarne potępienie tak*ej niepatriotycznej jedno
stki. Tymczasem tak nie jest, gdyż równocześnie 
lwowscy kupcy i rzemieślnicy skarżą się, że nasi 
panowie mnóstwo rzeczy luksusowych, potrzebnych 
do przyjęcia następcy tronu, zamawiają u obcych, 
pomijając krajów., firmy, chociaż te mogą w zu
pełności zaspokoić nawet bardziej wybrędne wy
magania. Czyż tu potrzebny komentarz ?— Ba —  
ale snróbójno jzanowny czytelnikt wystąpić ze 
słowami prawdy a w jednej chwili oadną gromy 
na twą głowę —  za warcholstwo i Uomtadrację...

Wiemjr, że wielki majątek samą siłą rzeccy 
nadaje człowiekowi pewne Wybitni 3poV,jne j eko 
nomicznc stanowisko i że obfitość środków ułatwia 
moralne i intelektualne podm\lenie sie uad zwy
kły Doziom — s-dzimy jednak, że od takich Szozo- 
drze obdarzonych jednostek społeczeństwo ma nie
zaprzeczone prawo żąda ̂ co nąimnięj takiego sa- 
meeo spełniania obowiązków jak od każdego inńe- 
go zwykłego śmiertelmki...

W obec powyższych smutnycn a co gorsza 
szkodliwych P08^ r ,  *em przyjemniej j skrzę
tniej zapisujemy każdy czyn sziachetny, pochodzą
cy z owych sfer. i tak Stan. sław nr. Badeni i 
St hr. Tirnowski jako członkowie kraiowej rady 
szkolnej zrzekli się swej płacy po 1200 zl na ko
rzyść wdów i sierot po nauczycielach ludowych. 
Ilr dobrego zdziałać można tą stosunkowo niewy
soką kwotą, ocenić zdoła tylko ten, kto zna poło
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żenie osieroconych rodzin po nauczycielach Ia- 
dowycłi.

Nie jestem wprawdzie muzykalny wcale mi 
nie imponują wszelacy pianiści, skrzypkowie, teno- 
rowie i cała rzesza dławidudów, n.uszj jednak wspo
mnieć na tem miejscu o nuwym wynaiazKu mu
zycznym z tbj przyczyny, że można go zastosować 
na polu, które z muzyką ni3 ®a nic wspólnego. 
Jakiś pan, posiadający widocznie dużo czasu i spo
rą dozę złośliwości, wynalazł nowy instrument mu
zyczny ku utrapieniu ludzkości, nie rozczulające’ 
się nad odwieczną „modlitwą dziewicy" p Tekli 
Bądarzewskiej. Instrument ów kosztuje zaledwie kil 
Ka szóstek i każdy potrafi go gam sfabrykować 
Poprostu na ścianie rozciąga się otruny n . kołkach 
i zaraz nmżna scbii uciąć 6asparona lab coś po
dobnego W. galicyjskim gmachu sejrowym jest 
umieszczona u sufitu druciana siatka, która najzu
pełniej zastąpi rzeczony instrument. Ktoś,  ̂eo kieru
je obiadami i. ktoś, co daje wyjaśnienia potrze
bują tylko zagrać na owej siatce a sejm będzie tań
czyć właśnie tak jak mu żaglują... -Jedyna tylko 
przeszkoda polega na tem, że do sufitu jest nieco 
«* aysoko. Aie na to znajdziemy rade w Ga
licji, gdzie ludzie windują ludzi bardzo wysoko ta
nim kosztem.

Przy takim procederze tok obrad sejmowych 
zyskałby na szybkości, cc jest rzeczą bardzo ważną 
w obec okolic*^ «ci, że ^egeroczna sesja będzie 
prawdopodibnie ' jównie krótką jak dawniejsze. 
Wprawdzie Koło polskie robiło boki w tej sprawie, 
aie śladów u©podobna śię dopatrzeć... A może 
Koło robiło krot naprzód a dwa w tył, skutkiem 
czogo nie doszło do celu ?... Oczywiście nic n.  ̂
wiem. tylko zadaję sonie pytania bez odpowiedzi, 
eoś Dakształt „Lieder ohne Wurte," lub żona bez 
posagu... Zresztą minister Lie zawsze może uczynić 
zadość nawet iiajsłnszmwjszjifl żądaniom. Pewien 
poseł —  obecnie jnż ntoDoezczyk, opowiadał raz 
kuzynowi ciotki mojegc ojca chrzei tnego, że onego 
czasu urgował u ministra w Wiedniu jedne z wa
żniejszych spraw, domagając się rychłego zała
twienia.

—  Waren Sie jemals Minister? —  zapytał 
go właściciel portfelu.

—  N ein, Eicellenz —  odpowiedział poseł.
—  Nun, dann reden’s auch nichts —  zakon

kludowała ekscelencja.
Rzeczywiście niewiadomo, co lepsze : mówienie 

czy milczenie ?... Niemiec powiada: Kodeń ist 
SilDer, Schweigen istGold. Był czas, kiedyśmy mil
czeli, był potem czas, kiedyśmy wiele mówili, do
tychczas jednak nie mamy ani złota, ani srebra...

W  górę serca, jakoś to będzie. Nie jesteśmy 
Sodomitami a chociaż nas grady tłuką, to prze
cież do siarezanego deszczu jeszcze daleko...

Oto hr. Tarnowski, marszałek krajowy, otrzy
mał dyplom na protektora towarzystwa „Harmonja." 
Będzie nam raźno przygrywał, chociaż my jako 
niemuzykalni wolelibyśmy, ażeby mu się udało 
przenieść harmonję tam, gdzie jej tak piln- po
trzeba... Pow tarumy raz jeszcze: jakoś to będzie .. 
Do przj SMej pogadanki można wygrai na loterji, 
sibo odziedziczyć spadek po amerykańskim wuju, 
albo dostać się do jakiego komitet.1, albo wreszcie 
na księżyc...

Rtnryk Josse.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Piękną foiografję n m g o  personalu dramaty- 

inegr mieliśmy sposobne., oglądać w pracowni p 
Potulskiego Misio n u m r ilości osćb, jest wykoń
czoną nader wiernie i starannie. Znajdujemy tam pp. 
Aszpergerową, Żelazowską, Piasecką, Germanu, Ci- 
cnocką, Wisłobodzką, Woleńską, Gostyńską, Kwiecińską, 
Nowakowską i Pyszni, dalej pp. irenkk, Wysockie
go, Saobeitu, Wojdo/owicza, Dębickiego, Hierowskiego, 
siarzeskiego, Kaspr iwioza, BuszkowsŁeg Kwieciń
skiego, Walewskiego, Żelazowskiego, Woleńskiego. Fo
tografa ta odznacza się pod l^zdjm względom bar 
dzo ko/zysinii i.

„Dzisiejsi*1. Współczesny romans Henryka Ra 
bueson, p. t. „Un hotnmt d'aujourdhui11, o którym 
onegdaj zamieściliśmy obszerniejszą wzmiankę, zaczął 
obecnie wychodzić w przekładzie polskim p. t. „Dzi
siejsi w. książkowym dodatku Bluszczu. Większa 
więc część n issyc .̂-yUhiików, korzystając z prawa 
prenumeratorów Dnsn. Fol. pobierania za połowę 
ceny Bluszczu, będzie mogła dokładnie obeznać sie 
z tym znakomitym utworem współczesnego powieńeio-
puarza franoustóego.

Julio Horrm&nn, jak donosi lundyńsK korespon
dent N. Fr. jPresse, robi w Londynie prawdziwą 
furorę. Jest on dla londyńskiej publiczności „cudem 
dnia i wszyscy się z tem zgadzają, że jest to nie
widziany w obecnej generacji muzykalny fenomen . 
Największe oklaski wywołują zawsze walce i mazurki 
jego kompozycji. Na ostatnim koncercie wywołał bu
rzę oklasków, grając na zadany mu temat przez dra 
Engla, traktował on motyw z takim artyzmem, jak 
gdyby był najbardziej rutynowanym w opracowywaniu 
dzisiejszych cran-krypcyj muzykiem._____________

Z Izby sądowej.
Lwów 18. czerwca.

( Kierownik łingl-łanglu... przed sądem.)
(m.) Niezwykły a ciekawy widok przedstawiała 

dziś sala rozpraw w sądzie m. d. sek. BI. Oto za
powiedziana była rozprawa karna „dyrektora muzyK,' 
i Uerownika trzeciorzędnego tingl-l mg] i p. Moiitza, 
Fr&ukla, oskarżonego przez szansonetka Annę Bieder
mann o czynną i słowną zniewagę

Oioż przeważną część audytorjuin stanowiły „ar
tystki" tinglowe, które wystąpiły w przepysznych 
toaletach, jakby miały wziąć udział w jakiejś uroczy
stości lub tryumfalnym pochodzie. Były tam blon
dynki i brunetki, nie brakło także szatynek a nawet 
znalazła się ruda kapłanka „podkasanej muzy." Jeżeli 
nie wyglądały zbyt świeżo nie ieh wina, w każ
dym razie starały sir ten mankament uzupełnić sporą 
ilością różu i... bielidła W kącie sali usadowiła się 
najstarsza kaganka uzbrojona w potężny parasol. Na 
ręce miała gruby łańcuch, mający przedstawiać bran
soletę a kapelusz zielony z piórem i czarna chustka 
włóczkowa, zarzucona na dość silnie rozwinięte ramio
na, uzupełniały toaletę tej;interesującej postaci. Mowiono 
nam, że tak wygląląją „panie dyrektorowe" tingl- 
tanglów.

PunKTuainie o godzinie 5. po południu rozpoczęła 
się rozprawa, którą piowadzil sędzia wyrokujący, pan 
K 6 r b e r.

uskarzony p Moritz Franki wystąpił w asysten
cji obrońcy dra Horowitza. Twierdzi „n, że oskarży
ciele© prywatnej pannie Biedermann, która w jego 
tinglu-tangtud. śpiewała, nic złego nic zrouł i że to 
ona właśnie obraziła śmiertelnie jego żonę, nazjwa- 
jąc ją nie „dyrekior«>wą , ale kierowniczką domu roz
pusty. Oskarżycielka prywatna, panna Anna Bieder
mann, jest wcale aobrze zbudowaną blondynką o wiel
kich świecących oczkach, z którycl widnieje spora 
doza energji.

Przedstawia ona postępowanie „dyrektora muzy
ki'' zupełnie tak jamo, jak to podaliśmy przód kilku 
dniami w arykinim pt. .,Brutalny napad*. P. Franki 
zapadł ją w dorożce i tam ją pobił, .ranna Bieder
mann w sposób bardzo drastyczny przedstawia kie
rownictwo „dyrektora muzyki", który za pozwolenie 
udzielone śpiewaczce wydalenia się z lokalu przed 
ukończeniem produkcji, każe sobie płacić 10 zł.

Fiankl. Przepraszam pana sędziego, to niepraw
da. Na dowód, że w mojem towarzystwie panuje su
rowa dyscyplina, przedłożę ust pewnej śpiewaczki, 
która z tego powodu nie chciała się u mnie angażo
wać (wesołość).

Następuje przesłuchanie licznych świadków, któ
rzy brali bierny udz;ał w tym napadzie „muzyka" 
na „śpiewaczkę".

Śpiewaczka, panna Josefina Siohl, kobieta wcale 
pokaźnych kształtów, okrągłą twarz swoją z niewia
domych powodów (?) zakrywa do połowy kapeluszem 
iak zwaną budką. Opowiada szczegółowo całe zaj
ście i potwierdza zeznania Biedemannowej.

Tak samo właściciel „Kawiarni Rosyjskiej" pan 
Posament.

•śpiewaczka Anna Chilinger, licząca lat 23, robiła 
wrażenie bardzo Lkromnej niewiasty, twarz zakiyła 
gęstym czarnym welonem. Żonę p. Moritza nazywa 
gnadige Frau Directorin a drastycznego wyrażania 
się tejże o śpiewaczkech nie uważa wcale za obrazę; 
owszem .jako rzecz wcale przyjemną i słuszną. I ten 
świadek opowiada zgodnie ów napad, chociaż znacznie 
go łagodzi.

Nastąpiły wywody obrońcy, który jako okolicz
ność łagodzącą podmosł, że p. Moiitz Fiankl pueiada 
8 dzieci. (Gdy p. Franki wyatękuje w roli oskarży
ciela prywatnego, przyznaje się tylko do 4 potomków. 
Przyp. red.)

Sędzia p. Korber, po przeprowadzonej rozprawie, 
uznał p. Frankla winnym przekroczeń z §§. 488 i 
596 u. k. i skazał go na 10 dni aresztu, ewentual
nie na grzywnę w kwocie 50 *ł.

(Proces Alzatczyków).
Lipsk 18. czerwca.

Dziś ogłoszuuo następujący wyrok w procesie 
Alzatczyków:

Bl eoh i S c h i f f m a c h e r  skazani zostali na 
dwa lata, Tr a p p  na półora roku a K o c h o e l i r  na 
jeden. Jordan Freund i Humbert zostali uwol ni eni .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Egzamin dojrzałości w szkołach prze

mysłowy eh. Uczniowie w jiszych szkół przemysło
wych, odnośnie do najnowszego rozporządzenia minister
stwa oświaty będą zdawali egzamin dojrzałości według 
normy pizyjęte, w gimnazjach i szkołach realnych. 
Przedmioty są podzielone na trzy g ,upy: przemysłowo- 
budowniczą, mechanicznie techniczną i chemieznie- 
techniczną. OboŁ togo wymaganą będzie znajomość do
kładna język- wykładowego. (Puma niemieckie ubole
wają, ze język niemiecki nie jest obowiązkowym). Ko
misję egzaminacyjną tworzą prezes, mianowany przez 
ministerstwo, dyrektor zakładu i profesorowie. Do egza
minu zagasza eię reprezentację gininy i izb handlowo- 
przemysłowyjh; rodzice mają wstęp wolny. Taksa egza
minacyjna wynosić będzie B złr.

W  krąl°wej szkole rolniczej w
Horodence odbędą się egzam in  roczne w dniach 24 
i 25. b. m.

Przegląd polityczny.
* Według wiadomości krążących w wiedeń

skich kołach politycznych, mają się zebrać sejmy 
dopiero z końcem listopada i będą obradowały 
przez grudzień, rada państwa zwołaną będzie na 
koniec września i na październik, poczem zbiurą 
się delegacje i będą obradowały po koniec listopada. 
Sesja delegacyjna pociągnie się dłużej niż zwykle 
ze wzgli Ju na kilka nowych przedłożeń ministra 
wojny. Dopiero w drugiej połowie stycznia rozpo
cznie się następna zwykła sesja rady państwa.

* Hofrath Lienbacher, niegdyś podpora pra
wicy, wypisał obecnie długi i —  za nudny, abj

go powtarzać —  list. w którym bezwzględne po
tępia rozporządzenie ykow© min. Pralka.

* Dotychczas o wy m ul tai wyborów do sejmu 
węgierskiego tak : . przed Wybran i 224 
liberalnych (stron u-.', m: > ; i j s l n c  38 kandy
datów umiarkowanej opozycji, 59 niezawisłych, 9 
antisemitów, 4 nienależąeych do żadnego stronnic
twa. W 4 okręgach zajdzie potrzeba przeprowa
dzenia nowych wyborów.

* Z okazji wyboiów do sejmu kroackiego od
były się w uniwercytecie zagrzebskim głośne de
monstracje studentów skierowane przeciw profeso
rom wybranym do sejmu, lako kandydatom stron
nictwa rządowego Proiesora Egersdorfeia przyjęto 
przed rozpoczęciem wykładu hucznemi okrzykami 
„pe.eaf", które powtórzyły się po skończonym 
wykładzie. Podobne demonstracje przygotowują się 
także dla innych profesorów rządowych. Natomiast 
przygotowują, studenci owacje dl? rektora dra 
Franciszka Yrbamcsa, wybranego na podstawie 
programu stronnictwa niezawLłych w vVinkowcach 
przeciw bratu bana, nr. Antoniemc Khuen-Belas- 
si’emu.

* Z Zagi zebii donoszą, że w redakcji i dru
karni Oiganu stronnictwa btaicewiczi H.vatska 
odbyła się onegdoj wieczorem rewizja. Szukano 
manuskryptu dwóch koreapondenc/i o wyborach. 
ManusKryptu nie znaleziono, natomiast uwięziono 
natychmiast odpowiedzialnego redaktora Josipa 
Kukora. Zwinięcie Hroatskiej było już zadecydo
wane. Burdy studenckie przeciw dwom do 
sejmu wybranym profesorom wszechnicy Eggen- 
bergowi i Spevcowi nie ponowiły się

* Polit. Corresp. zapewnia, ż( poseł serbsk 
przy dworze wiedeńskim B o g i c z e w i c z . ^ p o z o 
stanie nadal na swojej posadzie i że wszelkie po
głoski o jego ustąpieniu są bezzasadne.

* O nominacji posła serbskiego przy dworze 
rosyjskim Gru i c za ,  serbskim ministrem wojny, 
wyraża się Kreuzttg : tjharakterystycznem jest, że 
posada ta onarowaną została, nie Bogiczewieżowi, 
który uchodzi za zaufanego króla, ale mężowi, 
który reprezentował Serbję w Petersburgu i miał 
sposobność poinformować się o zapatrywaniach Ro
sji względem Serbji. Nord, znany organ rządu ro
syjskiego, powiada, że gabinet Risticza jest odwe
tem za pomysły Garaszanina, ziobienia z Serbji 
państwa zawisłego wyłącznie od Austrji.

* Wydalony w tych dniach z Alzacjo - Lota- 
ryngji literat, Delpit, ogłasza w Figaro l i s t  o- 
t w ar ty do namiestnika ks. Hohenlohe, w którym 
konstatuje „straszną tyranję", ciężącą nad pro
wincjami koronnemi a zarazem podnosi niezło
mne przywiązanie alzacko-lotaryńskiej ludności do 
Francji, co wykazał dosadnie ostatni proces przed 
i-rybunałem w Lipsku.

* W  motywach do wyroku w procesie o 
zdradę stanu podniesione są trzy następujące oko
liczności : Przedewszystkiem celem ligi patrjoty- 
cznej jest odebranie Alzacji i Lotaryngji. Nastę
pnie, jako logiczny wynik, idzie wychowanie mło
dzieży w sposób, kAry prowadzi do wojny. Wre- 
szcie, co do wojny samej, liga mogła mieć na 
myśli tylko! wojnę zaczepną, gdyż za pomocą od
pornej niepodobna myśleć o odeb-aniu Alzacji i 
Lotaryngji Celem więc ligi miało być według 
powyższych motywów przygotowanie rewanżu.

Podsądnych skazał sąd dla tego na twierdzę 
zamiast na więzienie, ponieważ przyszedł do prze
konania, że oskarżeni nie zdawali sobie sprawy z 
doniosłości swego postępowania

* Liga patrjotow udałs się do iyrevj ego z 
prośbą, ażeby interweniował celenr uwolnienia Ska
zany cii w Lipsku Koechliua i Clodona, z po
wodu, iż są ofLerami francuskimi i że liga patrio
tów nie dąży w niczem do naruszania prawa mię
dzynarodowego.

* Niemiecki Reichsiag załatwił po krótkiej 
rozprawie w „rzeciem czytaniu wszystkie przedło
żenia będące na porządku dziennym. Następnie 
sekretarz stanu Bdtticher odczytał orędzie cesar
skie, mocą którego sesja obecna parlamentu jest 
skończuną. Na osobny rozkaz cesa>w» wyraził par
lamentowi najwyższe podziękowanie i uznanie za 
uchwały, które przyczyniij się do wzmocnienia 
s i / y  z b r o j n e j  i u s t a l e n i a  f i n a n s ó w  
państwa, co jest warunkiem pokoju

„Pełń \ trudów i wierną działalnością —  mów? 
orędzie w końcowym ustępie — odpowiedzieliście 
zaufaniu, pokładanemu w was przez naród, który 
was wysłał, ażebyście popierali i zabezpieczyli 
jego dobro i pokój."

* W Bazylei wyszła broszura, napisana przez 
byłego attache niemieckiego poselstwa Ottona br. 
Loe, która zawiera nader zajmujące odkrycie. 
— Wielu pamięta jeszcze ogólną sensację wywołaną 
kilkanaście lat temu przez broszurę p. t. Pro nihilo. 
O jej autorstwo posądził był trybunał berliński 
w roku 1875 w pamiętnym procesie —  insceno- 
wanym przez księcia B i s m a r k a  przeciw niena
wistnemu dlań hr. A r n i m o w i  —  tegoż osta
tniego.  ̂ Owoż dziś oświadcza p Loe, który pod 
rząc -mi Bismirka służył długie lata w niemieckim 
urzędzie zagranicznym, aż wreszcie z powodu 
częstych oLias jego kanclerskiej mości do krymi
nału się dostał —̂! że wspomniana broszura Pro 
nihilo była zarówno co do formy jak i treści 
nie hr. A r n i m a, l e c z  w y t ą c z n i e j e g o 
d z i e ł e m.̂  Obecne pismo br Loego nosi ogólny 
tytuł: „Książę Bismark", a dalej „Dokumentalne 
przyczynki do sławy wielkiego człowieka." Między 
innemi ośv,iad'-.za w mem autor również, że to on 
zakupił był od Joachima Ghelsena i następnie sam 
redagował pismo łieichs glocke.

* W Genui schwytano pewnego dynamitarda, 
który przemycił do portu piekielną maszynę w 
ks?,? .icie kufra z podwójnem dnem. Zamierzał on

' dzić w powietrze statek handlowy anglo-fran- 
cusniej kompanji.

* Paryża donoszą, że najwyższa rada wojenna 
zatwierdziła przedłożone przez ministra wojny na 
przedwczorajszej radzie mimsterjalnej cztery pro
jekty.

* Daily Chronicb zapewnia w depeszy pa
ryskiej, że mięazy Francją a królem JaLem abi- 
jyńskim istnieje traktat następujący: Król nie ze
zwoli nigdy, żeby Włochy utrzymały się w Mas- 
sawie, lun założyły inną faktorję na wybrzeżach 
morza Czerwonego Francja ofiarnie miljon fran
ków na fuudusz konwentu etjopskiego w Jerozoli
mie, Który wy=yf? księży obrządku koptyjskiego do 
Abisynji.

* Półurzędowa bułgarska LihertŁ zamieszcza 
następujący komunikat: Rząc bu/ga ski odrzucił 
ofertę Liinderbanku o pożyczkę z powodu, że 
żądane przywileje równają się prawu mięsza- 
nia się w sprawy admm.stracjjne państwa, czego 
rząd nie przyzna nikomu. Zresztą podatki wpły
wają regularnie a kosy państwowe są dostatecznie 
zaopatrzone.

* Prywatny list z Filipopola oznajmia: że 
Aleko pasza, który incognito przejechał przoz Buł- 
garję do Bukaresztu, gdzie wizytowa1 konsuli ro- 
byjskiego, oświadczył killcu znajomym, że jego 
kanaydatura na regenta jest popieraną pn.ez RjBję 
i kilka iunycb mocarsiw. Aleko pasza jest wie- 
Kovy, a okazar się nadzwyczajnie ograniczonym i 
bw iwiuńj jutęfcŁiiuśoi. Rządy jego byiyby Laniem 
do ana^cnj' i rozruchów.

* Ze Stokholmu donoszą, że minister wojny po
dał się do dymisji, a to skutkiem tego, iż parla
ment odmówił zezwolenia na udzielenie żądanej przez 
rząd , pozostającej w zwązku z nową ustawą woj •
skową sumy w wysokości 150.1)00 koron

* Wielki wezyr przesłał gubernatorowi Krety 
zażalenia i żądania deputacji kreteńskiej. Po 
otrzymaniu opinji gubernatora wezwał deputację i 
oświadczył jej : W. Porta rozważy bacznie przedło
żone memorjały w celu przekonania się, jakie re
formy mogą się okazać koniecznem.

* W parlamencie angielskim zaszedł na one- 
gdajszern posiedzeniu niebywały dotychczas tamże 
fakt. Podczas obrad nad irlandzkim bilem kar
nym opuścił Gladstone na czele swego stronnictwa 
salę obrad dlatego, że większość mimo oporu li
beralnych i parnelistów uchwaliła przystąpić do 
głosowania nad kilku paragrafami ustawj Jestto 
pierwszy fakt secesji w izbie angielskiej. Pisma 
angielskie zajmują się szczegółowo tym wypadkiem. 
Daily N^ws ganią bezradność ministerstwa, która 
zmusiła Gladstone’a do tego kroku.

* W Afganistanie odbywają się codzienne 
utarczki przednich straży, lecz obie strony zwie- 
kają walną lOZprawę. Koiej rosyjska sięga już 20 
mil po . s Czardżuę.

* Z Aten donoszą, że ks. rfparty kończyć bę
dzie edukację wojskową we Francji.

Telegramy „Dziennika F Piskiego;’

Rudnik 19. czerwca. Wskutek czterotygodnio
wej słoty i ulewy w ostatnich trzech dniach wzbie
ra San gwałtownie, występuje juz w niektórych 
miejscach z koryia i czyni znaczne szjtody. Nie
bezpieczeństwo powszechnej powodzi blizkie.

Hr. Hompesch.

Wiedeń 20 czerwce. Z powodu iż komisje 
mieszane Ha oznaczenia czynszu kwaterunkowego, 
w obec wygórowanych żądań tak pojedynczych 
członków jak i gmin są często widownią nieporo
zumień pomiędzy czionkami wojskowymi i cywil
nymi, zwołaną zostanie za inicjatywą min. wojny 
wielka komisja złożona z zastępców min. wojny 
i obu rządów, celem wypracowania projektu do u- 
zapełumnia ustawy kwaterunkowej. Projekt ten ma 
być , rzedłożony na Lajbliższej sesji delegacyjnej.

Wiedeń 19. czerwca. Porta poufnie doradzała 
rejentom, ażeby nie zwoływali sobranja na lipiec. 
Na wypadek jednak jeżeli się to stanie odradza 
"W. Forta stawiania kwestji wyboru księcia na po
rządek dzienny obrad.

Wiedeń 20. czerwca. Stosunek Austrji do Ser
bji określają w sposób następujący. Jak długu Ri- 
sticz trudnić się uędzie tylko wewnętrznemi refor
mami, tak długo Austrja zachowa się biernie, gdy
by jednak intrygi rosyjskie poczęły brać górę . 
gdyby z Serbji pragnęły się wcisnąć do Bośnji i 
Hercogowiny, wówczas Austro-Węgry zwróciłyby 
uwagę króla na jego zobowiązania i uczyniłyby go 
osobiście odnowiedzialnym za konsekwencje.

Buds-Peszt 19. czerwca. Przy wyborach w 
Kanisza i Mattersdorf zdarzyły się wczoraj krwawe 
awantury, w których kilka osób postradało życie.

Budapeszt 19. czerwca. Z miasta Paks 300 
pielgrzymów chciało się na promie przeprawić 
przez Dunaj. W tem zerwała się burza, wywró
ciła prom wszyscy podróżni wpadli w wodę. Opat 
S p i e s s, który prowadził ' irszaa. w chwili niebez
pieczeństwa pobłogosławił pielgrzymów i wskoczy 
do Dunaju. On i 50 pielgrzymów wyratowało się, 
umiejąc pływać.

Budapeszt 19. czerwca. Do P, Lloyda tele
grafują z Berlina : Wbrew zaprzeczeniom, faktem 
jest, że Rosja poczyniła kroki nowe w sprawie buł
garskiej u mocarstw. Niepewnem jest tyko czy 
stało się to w formie noty, czy też w formie 
pourpurlers.

Bruksela 20. czerwca. Arcyks. Rufolf zabawi 
tu z powrotem z Londynu jedeu dzień.

Berlin 19. czerwca. Poieł wrocławski, demo
krata socjalny Kr a e k e r .  został wczoraj uwięziony 
zam  po zamknięciu sesji, tuż przed gmachem par
lamentu.

Paryż 19. czerwca. Minister wojny przedło
żył Izbie projekt do ustawy o Kreowaniu cztereh 
nowych pułków artylerzyckich a oamnastu pie
szych, oraz o podwyższeniu stanu czynnego Kom- 
panij.

Berlin 19. czerwca. (Urzędowe). Rekonwale
scencja cesarza postępuje powoli ale stanowczo. 
Cesar/ wstaje codzień z łóżka na kilka godzin, je 
dnakowo! potrzebuje i nadal spokoju.

Sofja 19. czerwca. Parowcowi rosyjskiemu, 
na którym znajdował się ks. G a g a r i n, prezes 
towarzystwa żeglugi parowej na morzu Czarnem i 
na Dunaju, wzbron.ono w Bułgarji lądować. Mimo 
to dostał się parowiec aż de Bnszczuku, zkąd je
dnak zmuszony został do oowrotu. Powodom do 
tego rodzaju postępowania ze strony Bułgarji jest 
okoliczność, ze statki ks. Gagarina wożą zaz wyczaj 
odezwy rewolucyjne.

Petersburg 19. czerwca. Minister wojny na
kazał założyć w Wilnie wujskowy magazyn Lzeciej, 
a w Iwangrouzie drugiej klasy

Petersburg 19. czerwca W prowincji zaka- 
spijskią, oaKryto obecność szpiegów angielskich. 
Przy pewnym żydzie, którego aresztowano, ZLale- 
ziono ważną korespondencję, przeznaczoną dla a- 
jenta anglika przeDywającego w Meszedzie, w Persji.

Muszyna 20. czerwca. Przerwana komunika- 
c,a między Muszyn^ a Krynicą przywrócona.

Przemyśl 20. czerwca W od a  opada nieb^a-
pieczeństwo minęło. Stan wody na Sanie S.2C n> 
powyżej zera.

Tarnobrzeg 20. czerwca. Woda na Wiśle stoi 
trzy metr) w)żei zera i ciągle przybiera

Praga 20. czerwca. Wczorajszy mityng młodo- 
czeski na górze Rzip, olbył się wśród wielkiego 
udziału ludności. G r e g r miał gojącą mowę prze
ciwko feudafo.n i klej/katom w klubie czealdir, 
którą burzliwie oklaskiwano. K a u n i t z zapewniał 
imieniem nieobecnych deputowanych E n g l a  i 
V a s a t e g o ,  że walczyć będą zavi3ze po stronie 
Gregia. W końcu przyjęto rezolucję, potępiającą 
dotychczasową politykę klubu czeskiego.

Buoa-Peszt 20. czerwca. W  Paks odbył się 
dziś wśród udziału całej ludności pogrzeb 122 
ofiar katastrofy na Dunaju. Wyciągnięto znowu 
140 zwłok, przeważnie w grupach po 10 —  20 
nsób, silnie trzymających się razem. Opaf Sp i e s ,  
który ratując siebie, wyratował także jedno dzie
cko, umarł dnia dzisiejszego.

Paryż 20. czerwca. Skazanie Alzatczyków 
przez toyDUuał lipski wywołało tu powszechne obu
rzenie. Dziennik’ wzywają rząd, aby postępował 
w ten sam sposób z Niemcami, przebywającymi 
we Francji, którzy prenumerują wrogie dla Fran
cuzów pisma lub też są członkami stowarzyszeń 
niemieckicft, mających cele wojskowe.

Benin 20. czerwca. Tutejsze dzienniki podają 
jako rzecz pewną, że położenie Serbji jest bardzo 
groźne a to z powodu nerwowości króla Milana 
którego zdrowie jest w wysokim stopniu podkopa
ne przez nadmierne użycie mocnego wina Linna 
e ^ e ^ ^ K a to s tro ^ ^ a ^ y ^ ^ ie u n ^ n io n | ^ ^ ^ ^ ^

JFi-s j. ioobaii do Lw ow a
dmą 20. cierwe* 1887 r

IIOTEL FRANCUSKI. Hr. M. Pinińgzi, t GriymL- 
/owa. Hr. A  PlnińaM, G-zv~ia/owa. H. Rodwowiki, a 
Bortnik I Kellermaan, z Kańczugi. W. Radońikl, z « a- 
baczowa. B. Ro m u e s , ae Skatatu. Dr. A. Dworaki, • 
Przemyśla. H. Engolman, z Be lim A. K dłen , i .W i i -  
dnia. 8. Railing, z Monaobjain. S. Kionberger, i  łtuda- 
Pesztu. N. Katz, z Wiednia. S. Karpelea, a Ha:apvga. 
I. Nuwak, z Wiednia. I. Hermann, i  Kroma. M. Ko*zko, 
z Wieliczki. K. Nemec, r Krzemieńca.

HOTEL ŻO liZA . R. Wojciechowski, z Wielopola 
¥  h olinari, z Wroc/awia. Hr. Ledoohowaki, i  Krakowi 
K. br. Mertona, z Łańcuta. L. Szawłowski, a Praewłoki. 
S. Sarnecki, z Turynki. F. Roa ir, z Łoziny. Zakrzew
ski, z Cze/kan. E. br. Pagen, z Wielkich »i«Ł L. br- 
Scheuk, z Wiednia. A. hr. WodzicH, z »  £ -  Pol
ko, z Żó/kwi. A. Mya/owski, z Koropca. W CaąyWow«xi, 
z Medwedoniac. J. hr. Kuziebrodzki, z M. hr.
Borkowski, z Mielnicy. S. Jędrzejowicz, a JtMiaaki. E. 
Lehmann, i  Hruszowa. S. br. Tiruuwaki, z Cborseloaaa. 
F . dr Fialla, z W,eduia. U br. Brunioka, a Zaittteiyk. 
O. Orłowski, z Po/owiec. K. ks. Pnzynina, s Narola. M. 
br. Hagsnowu, z Wielkich ócz. A. Abrahamowhis, a 
Targowicy.

HOTEL EUROPEJSKI I. Jaruntowski, z Za/anowa. 
S. Bogad, z Berna. 1. Mikol.issek, z ŻJ/kwi. W. Bonka, 
z Pieniak. M. Missberger, z Mikuliniec. C. Msntzel, a  
Wiednia. Dr E. Fein, z Czerniowiec. A. Zagórski, ■ 
Krakowa. E. Olszewski, z Roiji. A. Serda, z Kopaoiy- 
niec. L. Kroński, ze Stresowa. L. Cuoasch, ze Strasowa. 
Dr. Iiillig, z Czerniowiec. W. Szuszkowski, z Rosji. A. 
Żurakowski, z Brzeżan. S. Podlewski, z Snchodołn. S. 
Krzysztofowicz, z Kornicza. F. Kuppler, i  Pragi. I. Rei- 
chard, z Łańcuta.

HOTEL ANGIELSKI. M. Baczyński, t Ka/uasa. tL 
Czsykorski, z Żerawy. A. Ujejski, z Denynje.s 4f. Ne- 
nyczko, z Gródka. S. Jauikiewicz, a Krakowa.

N A D E S  Ł“ A~ N E.

Dr. Tytus Szczepański
dotychczas przez lat 14 lekarz zakładowy w Żegiestowie,

ordynować będzie w bieżącym sezonie od 25. czerral 
w Krynicy. i m

Jaw6 ^«, z Izby handlowej
20. czerw a 1887.

I

A k c j e  “  h* *npoiM btatiparo 
Cylel la ll.rJ - k ż r °U  Łndwłką „  łOe ,h-. » .  k.

M n k s  hipotMBWC0 J* *  w ».
Beakn k n d jt o w ł f0 *all^rl«W »eo M M i l  » .

Łiait *e»t»w ue »  l« «  »t.
Bwnkw hip. n l i c .  5-pro6- W. fc- • *
.lenku hi|>. ea ilc.5 -pr. w .» . w / 10'  * l 0 J,r- P / " 
Banku krajow ego 4 1 p6ł pro*. w * *• o i  ].

two kredrt. gal. 5*P»“0C* *
Tuw «r«y»tw o k i^ d n . gal. 4 -pr°e- w - R* • •
Tow , kredyt, gai. 6-proc. w. okresow e 37 i 
Tow . kredyt, gallc. 4-uroc. w . »  lo i rf ' ‘ 
Tow . k” t V : .  gal. 4 I pćkł proc. w. a- oare*. ■'* *- 
Ta w. | j y i ,  galle. 4 -proo. w. a I* *

latty atutmm n  IOO
kr. wkott- 3*/* w . a. w  Jfcwld. .

• • • w I V , ' .  .  W ,  .
hdemhie ■ nt.
K S S 3 5 ? t i f f re- m* k

r' 1873 6ł/“ W‘ a* ‘ *P o ły czM  .  »  IS§3 4,/ ł%  w . .

W l M  K raków .
_ gttnU aw ow a '

Monety.
Dukat holenderski « . . .
Dnkat e a u n k i • *
■apoteondor
N fln p e r la l • • • • • • . .
Rubel roeyJsU srebrny * • » . * ]  9 „ paplom wy • .
1V0 marek niemieckich *

p » m *%<!»)%

I
M

S

209 50 
127 — 
290 — 
890 —

99 60 
109 96 
96 — 

100 80 
96 60 

100 80 
M  50 
99 — 
99 —

100 50 
103 85
97 —

101 80 
96 60

101 80 
•3 50 

100 — 
93 —

i 
i

I- 
i-4

-d 
-d 50 —  

44 —

IM  40  
100 - 
108 60 
94 60

105 —
101 — 
105 60 
96 60

16 60 
18 60

19 60
31 —

5 88
6 99 

10 08 
10 86
1 64 
1 18 

61 70

5 98
6 02 

10 12 
10 48

1 64 
1 15 

62 40

t t s r s  g i e ł d y  w i e d e d a k i e j .

W ł e d e ń v <11^ ,  2 0 . ccarw ea 1897 r.
(g«da. -M s l j .  —  p o  południu).

A kcje alpejskie Tow krzrniw . gocDie*r-a«
9  węgierakie banku kredytowego .

Banku *nglo-a\utrjaekieiro *
r U nlonb«nku . . . . . . .
n  kolei Karola Ludwika . .  •

kolei północnej . . . . . .
kolei południowej (Lombardy) , *

" kolei Alfoldzkiej . .
kolei państwowej , , , .  .

P kolei Lwow-CzerniowieekieJ
" kolei węgiersko-północno-wKchodnieJ.

Losy komunalne w ie d e ń sk ie ......................................
A kcje Towarzystwa tureckiego «art$du tytonfu - 
Galicyjskie obligacje indemnlaaeyjne . •
Akcje kolei północno-aachod. (lit. A. Elbcukal).
Losy regalaeji C isy .
Akcje Banku dla krajów koronnych .
Renta węgiorska ałota 4 proc. .
Akcje B ankrereinu ........................................................
Rosyjski rHbel p a p i e r o w y ......................................
Losy premjowane w ęgierskie. . .  .  .
Akcje kredytowe • • ,  ,  ,  .
Akcje kolei Karola L u dw ika .
Akcje kolei poł udni owej . . . . . .
Napoleondory

B e r l f B t  dnia 18. etarw ca  1887 r. 
(gods. 6 m in. 95 po południa).

J*£*yj«kt rubel papierowy ,  • ,
^ k cje  austrjackie kredytowe .  .  • •
Akcje kolei Karola Lu dw ika......................................
Au.trjackle b a n k n o t y ...............................................
Akcje kolei południow ej (Lombardy) .
Roeylika potyczka wschodnia • •

dsisiej-
31©

i  dala
poprsed.

10 — 16 25
287 — 286 6D
104 - 105 —
210 50 211 75
907 5-J 207 26
259 50 259 50

86 60 87 —
182 76 162 —
225 50 225 50
224 60 2a5 —
166 — 166 —
128 50 128 50

104 60 104 75
168 — 168 —
129 80 123 —
237 Bo 229 75
102 — 191 87

94 M  50
1 14 1 14

191 75 122 —
983 — 288 30

10 05 10 04

18J 20 183 —
468 60 466 —

83 — 88 —
16C 60 160 60
141 _ 143 80

56 5o 66 60

d o c i ą g i  k o l e j o w e
Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskie.' o.

O i  l .  C z e r w c a  1 8 8 7  r .

Do Lwowa przychodzą:

P ociąg
posp ie

szny

P ocią g
osobo 

w y

P ociąg
uiięsia-

ny

Pociąg  
aurjer- 

8 ki

Z K rakow a .
Z Podw ołoctyfik  .
Z  P odw ołoc*yak na P 0d*am o*e 
Z C u rn io w ie o
Z Chyro W*» # Stryj a , Stanisławo 

wa, H usiatynai Ła w oosn ogo 
Z Chyrowa, Stryja i Ł aw ocznego 
Z  C h yrow a , s t *n i8ław ow .

Stryja i H usU tyna 
Z Zim nej w ody (p oc. lok.)

5 * 5 0
1 0 *2 4
1 0 * 1 0
1 0 *0 3

9 * 2 7  
3 * 0 5 ) a  
a - a s )  B
3 * 3 5 ) £

1 * 3 5
8.59

4*35
8.34

11*36
3*60
3*19
3*30

3*58
2*15

Ze Lwowa odchodzą:
D o K rakow a « . . .  
D o Podw ołoo*y»k  
D o Podw ołocayak a P odsam oza 
D o C zerniow iec .
D o Chyrow a, S t r y j .  Staaiaia- 

w ow a, B n e ca cc . i H nsiatyna 
D o Stryja ,C hyrow ai Ł aw ocanego 
D o Stryja i Ł a w .c z n .g o  .
D o Z im nej w ody  (p oc )0k )

1 0 *4 4
6-10
6*92
6*26

4 * 1 0
1 0 * 2 5 ) a  
1 0 * 5 5 ) 
1 1 * 0 6 )  6

11*47
7 * 2 0

6*30
7*58

4*60
12*38

1*08
12*22

2 25 
4.08

F r z y c h .  do Stanisławowa:

Ze Lw ow a 9-34 6 * 3 5 )  g. 5 * 2 0

Odch. z i Stanisławowa: i *
D o L w ow a . . . . . 6 * 3 6 8 * 3 0

U W A G A  : G odsiny osnaesone grabem ! liotbam i o m a cza ją  porę
nocną od godainy etoj w ie c tó r  do 5*69 m. rano.

Przew odnik po Lw ow ie.
MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 

od godziny 10-te,j do 1-szej pi-zed południem, 
od 3-ciej do S-tej po południu, we wtorek i pią
tek. "Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp Wolny.

MUZEUM IMTENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA WYSTAWj  sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 et., w nie- 
dzieię i święta 15 ct.

BIBLJOTEFA UNIWERSYTECKA, codziennie 
z wyjątKiem dni ferjalnych.

GMACH SEJMOWI, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu-

Dr. Jan Rosner,
b. asystent kliniki położn. ginet. w Krakowie, 

ordynuje w Prancensbaazie (Goldener Stern).
"um.

M e d  c a i r -  e ic .  i « 8

Dr. L  St. Kossak
b. asystent Uniw. Jag. i leKarz szpitala Dowsze- 
chnego w Krakowie, ord. w chorooach wenery
cznych i skórnycL. Ul. Batorego, nr 11. od 2do4.

‘WszeoJb. m -w b lo k a rsk io li

Z D x . Q - o x i  ~i
po odbyeiu apeeisinj eh studjów dtntyitymnyab w m U m  
daeh uniwersyteokiob deatyitycziiych w B e r 1 i n ‘  o 

otwanył

J  l e l i e r  d e n t y n t r c i n e
przy uiicy Kopernika 1. 5 

i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 8. do 5
Tygzygtkie operacje dentystyczne na łądam . m-zbc- 

leanie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem roz* wetują
cym (Lustgas). 18*8

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kaebznka itd.



)ZTE*rNT£ POi.N J z dnia 21 . Czerwca 188? r.

C e c -  k r 6 i .  u p r z y w i l>  |A

m m  AKcyjsf mi r o o p i f  U.
sprzedaje po kursie dziennym r£.

;fl| 5 '11 L I S T Y  H I P O T E C Z N E ,  jj
■ ► jako też 1299 nią

’JŁ £>' io Prem iow ane Listy Hipoteczne, [ft
|j|j Zlecenia z prowincji wykonują, się bez prowzji, odwrotną, poczty, ĵpj

N a jle p ie j
prenum erow ać

„Wiener Allgemeine 7 eitung
dla Lwowa, przez
przy ulicy Karol" Ludwika L 21; p/aoi 
się am :

miesięcznie . • • 2 zł. 10 ct. 
kwartalnie . . 6 zł. — ,

bez jakichkolwiek, d u - ych kosztów i
otrzymuje *  r»*y  codi.tnnio, mianowi- 
eie ra’ o międ*y wpół do 7. a 8 i au.«r 
Lorunny, * w.eczorny między wpół de 5. 
a 3. inktualr i i f r a n c o  aa domu. 
Abonamąnj może eię zaczynać od którego
kolwiek dnia. 14^6 c

Nutarjusz w Kulikowie
poszukuje 1616

kandydata notarjainego
biegłego w sprsr »ch tabularnyoh i zp.d- 

kowycL.

Podziękom tailie.
Ciężka niemocą powalony na ł ,że bo

leści, li tylko pieczy i prawdziwie bez
interesownym starań, om W jo  dra M-irjana 
Gidli »skiego mam Jo zawdzięczenia moje 
zupełne wyzdrowienie. Nie mając jedni 
odp iwiednieh środków do odwdzięczenia 
s za tyle prawdziwego poświecenia, za 
tyle godzin przy mem łoźli spędzonych, 
racz Wielmożny. Panie i Dobrodzieju, 
przynajmiej na tej drodze przyjąć wyrazy 
najgłębszej wdzięczności i ezaeunku.

A d a m  O l e a r a ik ,
woźny c. k. urzędu telegraficzneg o 

we Lwowie.

Wspólnika
poszukuje się do prowadzenia

Drukarni 1509

Wiadomość za łasbawetu pouednic, wejn 
Administracji „Dziennika Polskiego."

J A H  U B Z E  (Ernsdorf)
m m  Bialaka na azląsku austr 
Zakład wjdolscaniciy i iętyczny, 

udrow iiko klimatyczne 360 metrów 
naa po* m o r s a ,  u stóp Beskidu szlą- 
im g o . Kąpiel* ig liw ie , e i inne. Ku- 
rmej* m i k i m ,  mtMt mięm.aie (mass: ,ge), 
apięka aaoyw»awua w* wszelkie wody 
uuic ai im. nowo sbadowi y wodociąg 

x wyboria łródłową wodą do picia, 
iraądr pasatowy i telegra liczny w miej

sca, re s iiin e ja  zaluadnwa w własnym 
u m s u  i 1. Ł  8*aos k ą p i e l o w v  od 
1. Maja do koaca Wrsemua. Lekarz 
zakładowy dr. Smoleński docent Um

il ZgUeienfo pr.yimuje 
tielowa w Jzworzu (Erns- 
lielska na Szląsku austr.

616

Egzanimowany m a s z y n i s t a
wyncaony ślusarz maszynowy, k .ó iy  pra- 
cow ił lat wiele w młynie parowym jako 
maszynista, znający się na reperacji maszyn 
parowych 1 rolniczych oraz na tokarstwie 
Żelaznem, posiadający dobre bardzo świa
dectwa oiegły w mowie i piśmie polskiem 
i niemieckiem, wolny — pc Jzukuje posady ; 
także i do lokoniibili na czas młocki. 
A dres: J . b a r w i k ,  maszynista. N o w e  
m i a s t o .  3 >17

P r e p c r a ła
do wyniszcz-saia moli, p c h e ł ,  
pluskiew, karakonów i w <■ gole 
wszystkich innych owadów tylko 

pewne i najlepszej jakości
poleca 1391

H > r o g - t i e x j &

Alojzego Hubnera
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13, 

(dawniej cukiernia Rothlanderaj.

Operator kliniki ch.rurgicznej w Kra
kowie i b rssyatent prof. Mikulicza, 

oraynuie jak w roku przeszłym

w  Iwoniczu.
Starożytne kar&bek i guziki 

da kontuszów i żupainów
M  d *  x p r J e A f t n ia .

ŁPższa -wiadomość w _ _ ę  .zynie sukień 
nr*l ich Buiwławi* Mikullśrikłrgi,

Medal przyraany tej lndustryi na w ystawie poważ, w Pazyiu 1878 r. ^
~1 H >  otrzymanym  zosta. przez p. Daubin. S m  >

m  P A P I E R  D A U B F N ’A #
” ■ W  — lapazy „4  .azaUdob yel do trnala MUCH i O W A D Ó W . W

wic, plac Halicki 1. 13.
we bawc

i e

Nakładem funduszu krajowego
w j o U d l  w d r u k u :

Foraiait Ula ubita i fcliiti 
tiłójf paiwycl

F r o f e s o r a  J . F r a n k e g o .
Cena egzemplarza zbroszuro 

wanegu 80 ct., oprawnego 90 ct.
Do nabycia we wszystkich 

księgai niach. inn

A .  W  A

w *n i ł  p U  ZgUszeniw przy 
,sr rkci». rą 

dorij, koło

W ł a ś c i w a  t e m p e r a t u r a

Piwa P i l z n e ń s k i e g o
rozstrzyga s t a n o w c z o  o jegu p o i y- 
t t e  m o i  c i  d l a  z d r o w i a  k o n s u 
m e n t ó w .  Piwo zbyt chłodno sprowadza 
k a t a r y  i i n u e  d o l e g l i w o ś c i  śo - 
ł  ą d k o w e , piwa stosunkowo za eiepłe- 
ge nie weźmie do oet żaden z P. T. ama
torów. Natomiast piwo, podawane z w ła -  
ś c . w ą  t e m p e r a t u r ą ,  ga»i pragnie
nie i z ttą ko d i  J i « Łćfro w i u 1 1 n ł y. 
O praweLtiweia teg > pwświadczrć u i.ie  
każdj z 1 T .  go.ci. który pije Itwo 
Pilzneńskifr ( i  kfowaru akcyjnego; w han

dle k o m . mym i delikatesów

S t .  W o j c i e c h o w s k i e g o
rog Chorąźczyzny 6.

Dla P. T. amator > w W I N A  
polecam wyśmienite 1296

WINO STOŁOWE, litr 4 4  ct.

chemiczno-kosmetyczne

mag-^tra farmacji

Lwów, ulica Wałowa liczba 15
poleca

P u d e r  W  p ł y n i e  "W. Tepy W y
gładza zmarszczki, nada s 'warzy 
śliczną i przyjemną dla oba i tz 'c, 
btoedflda od twarzy i uii S‘„iera =ię 
przy sDoe-uniu. — Cena 1 zł

P p d o r  u  y g i e n i c e u y ,  zalecany 
przez lekarzy i uznany za nieszko
dliwy, bez żadnych domieszek meta- 
licznj eh, odznacz* się tern, »e nada
je twarzy aądhWAi« piękną i natn 
r .iJn ą  b.ałosć i nio pozostawia ża
dnych śladów ożycia. — Cena pu
dełka 70 et.

W udśa n o s k o w a  osowa piesi, pis- 
yay wąuobiaoc, pry .! -", zmarszczki 
"lia tw trzy. wyrzntj skórne, węgry, 
czerwoaośc nosa, nie zawieh, ta ■ 
dnych cłości szkndiiwyal^. odniładzp.

oflrz* gł*dkoźć. i delitarj 
tubsm — Rena 60 ct.

H y -M o  f l c ł l t o w e  nsnwa piegi, o- 
palenia słcneezne, przywracając twa
rzy świeżość i białość. — Cena to et.

W o d ę  I t o l o ń . k ą  znakomitą i tanią 
od 3-5 ct. do ^ z ł

P e r f u m y  rólueg» gatunku, uznane 
jakc najlepeze. — FTiknnnr od 25 et. 
.to 2 zł, - 5 * 1 4 0 4

I K Ł A D  K A W Y
ARTURA KOSCIOKIEtłO 

pod godłem:

V podrożała w miastaih 
^ ■ ^ ^ p o r t o w y c k  o 30 zł. Uli 100 

i w równej mierze 
cen j detajliezne podniesione być mu
szą, skoro rańsze zapasy wyczerpani 

zostaną.
D o r a d z a m  z a o p a t r z e n i e  silę w  
K a w ę  j e s z c z e  p o  t a n i c h  c e n a c h

i polecam 1444 a
w woreczkach 5 kilowych f r » n c o .

rortariko zielona, dobra . . . zf 8'40 
Kuba zielona, bardzo dobra . . zł. 9’— 
Ceyion plantacyjna, bardzo doora zł. 10 '— 
j  lin ijk a  gruba, mocna . . . .  zł. 10'40 
St. Jage najprzedniejsza . . .  zł. 10'80
Wazelkie inne towary kolonjalne zawsze 

pierwszej jakości i najtaniej, poieca

H A N D E L

ST. MARKIEWICZA
w e  L w o w ie , w  R y n k u  p o d  I 4 * .

w : Lnowi i, Charążozyans 1. 22,
poleca debrą i wydatną kawe sprowadzoną 
bezpośrednio od prodnoentów z Ameryki 
południowej po  c e u a o h h u r t o  n y J h.

Kosztuje we Lwowie :
I k i ł o  zcłr- 1-70 c t .  i » r .  | 8 1  c t .

Na prowincji:
* ’ /« k i l o  r f r  8-70  c t .  i r f r i  9-15 c t .

franco. 1293
Nie mam wcale tych gatunków kawy które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają.

Ił IN D EL

P I M I  i B IE LM Y
lana Rie dla

WE LWOWIE
a
CS

poleea najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule salonowe
po złr. 1-60, 2, 2-26, 2 50, i 3 

K im * u l e  z jednym, dwoma i trzema 
g sika ni w przodzie złr 2*50. 

H o e r u l e  n ó e n e  po złr. 1'75, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
złr. 2'40, 2 60.

KALESONY
po złr 110, l'3fl, 1-65, 180 i 2-10. 

ŁuLN IE R ZE  tuzin po zł. 2'40 i 2-80. 
M A M U ifll  tozin po zł. 4 f 4'80. 
GBBKPSii pdócienuu tuzin po zł. 2*40.

K R  V W A T Y
w największym wyborze. 

Prawdziwe saskie

SKARPETKI, POŃCZOCHY,
dla pań, panów i dzieci.

Na żądanie szczegółowe cenniki.

T ow arzystw o oświaty luiL s rPj w t 
L w ow io  posiada jeszcze  kilkadziegiąt 

egzem plarzy

Hzii i tT r f i s n i b r c k
Scbłottera i Hagena

(t. i— 22)
i spri ds;e iakowe pe cen e zniżonej w 
kr-ocie 3o złr ». ] ,t nawet za spłata

raumi pa 3 zł. w. a. mieskozme.
0 »uby, któreby sobie życzyły nabyć 

to dzieło raczą się zgłosić do vrzewcdni- 
czącogo tbgoź towarzystwa dra Aleksandra 
B i l a c h  e r g a  (w bibljotece Ossoliń- 
jkichji

Cni TOitaep pnemysłn!
Dziecko 8-letnie zrobi aa mej, dla całej 

Europy patentowanej

Maśnicy Rapid
(system dwusieczny)

zrobi zt słodkiego mleka, śmie
tanki lub śmietany w 4 minutach 
uajwięka ą ilość najczystezego 
i najsmaezniejsrego M AS1 .A 

c t o ł o w e g o .
Maszynę tę, sporządzoną z usj- 

piz dinejsseyc mltaluj uznało na 
wielu wystawach wiele znakomi
tych powag za niezbędną w go
spód srstwie domowem, odszcze- 
gólniło medalami złotemi i sre- 
brnemi. Prócz zadziwiającego 
wykoaywania jest ta maszynka 
ozdobą w domu

Celem umożliwienia każdemu 
nabycia tejże nstanos.iłem zdu
miewająco’ nizkie ceuy:

I. 5 Itr pojemności zł. 7'25
, 1 1 1 0 ,  „ ,  )lj50
”  T ir ' 2 1  ”  *  ”  i 5  ~» I V 4d „ , 4.t —

wraz z termometrem i wskazowsą 
u? fefa!

Na zamówienie wykonuje się 
akuratnie innej wielkości.

U istać można jedvrtie rzez 
jencralną ajencję Balanm Wien, 
II Unt. Augai ‘ enstrasse 35 B. za
gotówkę lub pobraniem

lis priekoaMp 1 « »  wm, d » .» .  *r0bl4 p r ie j  jednym srknssem I >™wi_a4 s psplere* ----------Pewodmnis ■••• PsRfrn je*‘  dowodem jogu «k»f .I i  | wyiasośól ntd lano. 3 to prodzlc* w . t z n l ,  
bos trarisał e*et«m aoćtoy być -r.. pnos knUago kuL_j. SpmodąjeAt SfJ‘IjaihlOAnj.

■ewysh, yołdottjłić no p.mU 1 15 z «n , (óo ipnoooły po Z ' “ ‘
W W»iju»w.o w .U u_e t] — myah- PP WaUrói.Uez. M.jse.sUom I SptotM 

o, Zlomli»*Ugo, ; i. iz ,a>  ,r aptakou 1t>. Bryndżjr I PiosliowŁet o <-<

eeai. u  « k«o 
I  S p l u w ,  w  o p t o c o u L  H ,  B a r -  

liwawla w^takaah:

♦  w- ' -k X  J* ***-

E. i J -STROMENGER
utrzymują wielki uytad towarów iiod'ar- 

»l.cn , rymarekich i powozów
ces. król nprzywil. nadwornej fabryki

Sdragtalsa i  Spółki.
Począwszy od LandausKieh powozów, karet, pół krytych i ittwSrtyeTi 

faja tonów, pojiad.amy także pojazdy kuczyrjyre, tarantasy i wózki ■ 
gospodarskie.

Lwów, uHca Karola Ludtoika liczba 6.
Telegramy: Słromeugei', Lwów. 1341:

K t o ma coś do aitousowaniaj'ako to i n t e r e s ,  t o w a r y ,  
k u p n o  lub s p r z e d a !  i t. d. 4 t. d. niech się 

lida do istniejącego od 29 lut

I .  a a s i r .  B i u i - a  o g ł o s z e ń

A .  O P P E L T K
w fitlMn, l„ SMealiaslei 2,

Załatwia ogłoszenia rze te ln ie  i n a jta n ie j wc wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą.

— C e w n i k i  b e z p ł a t n i e .  —

■ « ]

Z a k ł a d  z d r ó j  o w o  -  k ą p i e l o w y  
R  Y  M A N Ó W

otwarty 1. Czerwca.
Sflzon od tego roku daielić się będzie na trzy ok resy : pierw szy

i ostatni o trzecią część tańszy od środkowego; a to li tylko co do
miesrkanie.

1. Okres od 1. Czerwca do 1. Lipca.
i. „ od 1. Lipct. do 1&. Sierpnia. 1513
3. „ od 15. Sierpnia do końca sezonu.
Muzyka Cyganów węgierskich od 1. Lipca do 15- S erpnia.
Doktor, poczta i tslegr if w Zakładzie.
Pnr.T stacji kolejowej Rymanów oddalonej od Zakładu o 6 kilome

trów c&eŁajf wózki i powozy.
Na żądanie, Zarząd przesyła natychmiast informacje.

N t l T I L  DE u n t .
E sseucja z cytrynianu drzewa s a n d u ł o w e g o  z Eom bay. h b j - 

zupełuiej czysta, w kapsułkach zawarta je s t  znacznie skuteczniej
szą aniżeli kopaht. i kubeba. Czyni niepotrzebnem  używanie 
wszelkich szprycow ań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie 
n.jM clegliwsze i najw ięcej zastarzałe rzeżączki, nie u t r u d za j ą c  
żołądke i nie udzielając n ieprzyjem nej woni urynie.
SKŁ AD w PaRA’ ŻU, 8. ULICA VIVIENNE i w GŁÓWNYCH APTEKACH.

W b Lwowie w aptekach pp. M :kulascha, Wewiórskiego, Z. Ruekera

W I N A  szampańskie
f irm y  G r c o r g e  G r o n le t  w R e im s  g

W  D O S T A W C Y  D W O R Ó W  1303 p

^  Cesarzowej Indyj i Królowej Wielkiej Brytanji, K 
Króla Holenderskieao, 

v  Następcy Tronu Angielskiego Ks. WaJji,
we wszystkich pierwszorzędnych handlach win.

1 EXtra (demi-doux) Extra-Dry (3ec) Cremant Rose (demi-dou:;)

K R . K E R N R E U T E R
,, iedeń Hernals, Hauptstrasse 117.

Fabryka ni»s*jn , pomp, sikaw ek, i przy*
borów <l0  gaszenia ogniu. 7J8

Sikawki parowe, wozowe, do 
złejm ow ania i taczkowe, hy- 
drofony, beczkow ozy, wozy 
pompierskie, drabiny straża
ckie i rynsztunki, sikawki m a
gazynow e i ogroaow e, pom py 

do wszelkich celów , węże, 
gwinty i t. d. 

Gwarancja.
Illustr. cenniki gratis i"'

fr .nco. —  60 odsaczególm eń.

1887

Ś W IE Ż E  W O D Y  I Ł f f i E
ze zdrojow isk Ł -tu ra ln jch , w każdym gatunku

?  0 1 e c a u

K & r o l  E i e J i & . b s . a r i
we Lwow.e. ulica Halu-kn.

I o  ( T m  JLJt K w iid z y  ^ o r t ,

T T T T T '

1394

I liiśwn sffli ii,n; salauowsj i josjuJarsHe

La

E ,  E I T I t A E  w e  L w o w i e
C li upizyw. fabryczny

S K Ł A D  L A M P
poleca 1418

do ograaów i kręghM
Li m , j c t o

jŁłoteź

do o A wie tlenia ulic.

RTS0E5I 8 a  Ż4Da 81E BsZPUTSlE.
W ysyłka, za zaliczką.

CO

& aera
cS*&9
ESCTD(f3

Wyła^zn? sprzedaż R. Dituiara niawyuiicłiowess petroln. I
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L. 18.697.

R o z p i s a n i e  o ł « r Ł

1-518

0. 1, Ministerstwo handlu zamierza oddać wykonanie budów 
gmachu uia c. k. Zakładu, pooztowegu i telegraficznego we Lwowie 
najmniej żądającemu.

Koszte wynoszą w pujMńtauiu:
1. 7% główny e u d y t e t ............................................  317.959 złr.

I I  Za wozownię, wychodki, ziriornik nw śmiecie i mur
ttt vt .............................................6 190 złr.

1 Na Lojedjncze aopieio po wykonaniu obliczyć się
dające roboty przewidziano kwotę . . . 83.500 -sir

BLższe postanowienia co do wnoszenia ofert tudziez formularze 
na oferty, plany wraz z kosztorysem , onisem budowy, jafcotef ogólne 
i specjalne warunki budowy v.y/oion«* będą. QĆ 20, Uzaiwca r. D . n  |i 
Dyrekcji f>oczt i telegrafów we Lwow.e, gdau tacowe w godzu.,en 
urzędowych pr/.ej.zcć i bliż-nyeh iuioronicyj ^  aęgaąc możne

Gdnosue oferty nalady-.pdpawiednio „stemplować i w zapieczęto
wanej konercie w c. L. Iferfikfji poczt i telegrafów we Lwowie najdalej 
do dnia 9. Lipca b. r. godziny 12. w południe wnosić -  wzgl-dnK 
frankowane nadsyłać. B ę ’

Wadjum wynosi 16.000 złr. w a.

C. k. CyreKcja poczt i talagvfów .
Lw ów , dnia 19. Czerwca 1887.

W  zastępstwie

5  r a t i l .

Drobne ogłoszenia
Donie s ie n ia  r o zm ai ie .

P°  D /i  centa od wyrazu.

Pomieszczeniu dla S tn d e n L A w  w domu 
obywatelskim, gdzie mogą mieć opiekę 

ojcowską i naukę języka francuskiego. 
Dom z ogiodem; w bliskości gimnazjum. 
Adres w Administracji „Dzieu. Polskiego."

Poszukuje posady Z a r z ą d c a !  rn i  lub 
k l u c z n i c y ,  osoba w sile wieku, 

| z dóbr imi świadectwami z długoletnią 
praktyką, która już samoistnie p.o) tadzi"« 
przez dłuź.jy czas gospoaarsfwo w wię
kszych majątkach. Laskaae zgłoszenia 

: pod adr.: K. W. poste restante TarnoDoi,

Dobre, używane c h o m o n t y ,  srebrem 
platerowane, sprzedaje tanio MariSzier, 

ulica Kopernika 235

C . r .  u r i ą ł .  p o c n e w y  r  Majfanio, 
soło Kolbuszową, potrztbu.ie zaraz ekspe- 
óytorkę i tel«grai,stkę (to przyjęcia. Zgło
szenia do tegoż urzędu. 236

P n s y  l i t e  p o l s U *  *  'óiuycu «ena t 
mamy obecnie na składzie, jak rów

nież m a t e r j e  u a  e ls u r ą c ir iw  d e 
k o r a c y j n e  we wszystkich koloraob. 
S t a c h l e w i c z  dr A b r y s o w s k l  we 
Lwowie, Rynek 1. 32. 229

Tokarni małej |dla mccliani* 
ków) nżywane.ijp>«znknje sie 

do nabycia. — Bliższa wiadomoś,1 
w Administracji .Dziąnniita Polskiego *

Futra od moli! na lato! najpra
ktyczniej przechowuje koucef. Zasłaią 

Jaszczyszyna ; kupuje i spm  aaje w szelk i* 
ruchomości i starą garderobę, przyjmuj* 
meble na skład w komisową sprzedać, u- 
Ormiańska 2

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu^____

P o m ł e w e k a n t e  z meblwmi *> naje. 
4 oia. Ulica Teatyńska L 227

Do wynajęcia ' do*»" Pod 1. 23, 
ulica Wa. ow l aa S- Aem piętrze dwa 

duże frontowe p o k u je  kawalerskie i dwa 
pokoje z kuchnią. Bliżezej wiadomości 
udzieli właśoicisl d0lur tamże. 2ó8

U l i c a  1 .  i 3 .  D A
n< icoia o< Ę j|Pca b. r. różne świeżo 

odnewioue pomieszkania.

r \ y n d  I 20, 3-eie uętro, 5 pokoji, 
£ \  i nohnia z przedpok )jem, piwnica i
strych do wynsjęoj, 15 Upca

s k l e p y  różne lokale u *amienioy 
1 ’  P° . k 22 a] Hetmań sza do wynajęcia 
od 1 sierpnia 1887. Bliższych wyjaśnień 
udziela Marynowssi ul. Jagiellońska 1 3, 
I piętro.

Wjoawta i redakioi od̂ owiedziałny: Józef Lzskownioki. Papier z fabryki czerlaaski«’ Z D ] u k a r n T . D z i e D n i k a  Polskiego" pod z a r z ą d e m  J a Q »  Mi t t Tg a .


